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WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok XII.
OGŁOSZENIA:

Cena za wiersz 1 m/m. szpalty 
redakcyjnej po tekście 55 prószy. 
Cena za wiersz 1 m m. szpalty, 

ogłoszeniowej 50 gr.
Tabelaryczne i cyfrowe 80 gr. 
Drobne ogłoszenia 15 groszy za 

wyraz.
Każde ogłoszenie najmniej 

1 zloty.
Za terminowy druk ogłoszeń 
Wydawnictwo nie odpowiada. 
Osobom i firmom prywatnym 
kredytu na ogłoszenia i prenu­

meratę Wydawnictwo nie 
udziela.

' • Wudnwniclwa: Miodowa Nr. 22. Dyrektor przyjmuje od 12 — 2 pp. Dyrekcja otwarta od 9 — 3 pp. Tel. działu red. 44-05. Teł. działu
Dyrekcja^ nnjjowego 44—50. Tel. prenumeraty i rachuby 44-42. Tel. eksp. 25-28.1’ Kasa czynna od g. 8 i pół r. dó 1 pp., w soboty do godz. 12.

treść DZIAŁU URZĘDOWEGO:

Zarządzenia Władz Naczelnych.

Poz 72. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia ‘lutego 1929 r. w sprawię regulaminu Pań­
stwowej Rady Ubezpieczeniowej.

§5.
Obradom Państwowej Rady Ubezpieczeniowej 

przewodniczy dyrektor Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń, względnie wyznaczony

Pnz 73. Zarządzenie Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 7 lutego 1929 r. w sprawie powo- 
ania Przez zrzeszenia gosDodarcze radców do 

Izby Przemysłowo - Handlowej we Lwowie.

przez niego zastępca.
Przewodniczący otwiera, zamyka i odracza 

posiedzenia Rady, kieruje jej obradami, ustala ko­
lejność, a w razie potrzeby i czas trwania prze­
mówień i przeprowadza głosowanie.

Przewodniczący może z własnej inicjatywy 
zdjąć z porządku obrad sprawy porządkiem tym 
objęte nawet wtedy, gdy Rada już rozpoczęła nad 
niemi obrady.

§ 6.

Ruch służbowy w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych.

Sprostowanie.

DZIAŁ URZĘDOWY.

Zarządzenia Władz Naczelnych.

Dla ważności obrad Państwowej Rady Ubez­
pieczeniowej potrzebna jest obecność przynaj­
mniej połowy jej członków.

Opinje Rady zapadają zwykłą większością 
głosów obecnych członków.

Przewodniczący Rady nie bierze udziału w 
głosowaniu.

S 7.
Głosowanie jest jawne. Na żądanie przynaj­

mniej 2 członków Państwowej Rady Ubezpiecze­
niowej, przewodniczący zarządza głosowanie 
imienne. Przewodniczący może zarządzić również 
głosowanie imienne z własnej inicjatywy.

72.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKARBU

z dnia 1 lutego 1929 r.

w sprawie regulaminu Państwowej Rady Ubezpie­
czeniowej. '

Na podstawie art. 95 ust. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnid 26 stycznia 
1928 r. o kontroli ubezpieczeń (Dz. U. R. P. Nr. 9, 
poz. 64) nadaję Państwowej Radzie Ubezpiecze­
niowej załączony regulamin.

Minister Skarbu:
(—) G. Czechowicz-

Uchwalone opinje Rady winny być odczyta- 
‘ ’ Rady i podpisane

przynajmniej 2-ch
ne na tem samem posiedzeniu
przez przewodniczącego < 
członków Rady. . „ .,.

§8.

oraz

REGULAMIN

Państwowej Rady Ubezpieczeniowej.

§
Państwowa Rada 

organem opinjodawczym 
Kontroli Ubezpieczeń.

§

1. ?
Ubezpieczeniowa jest 
Państwowego Urzędu

2.
Państwowa Rada Ubezpieczeniowa jest powo­

łana do wydawania opinji w sprawach, które Pań­
stwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń podda jej 
rozpoznaniu.

Państwowej Radzie Ubezpieczeniowej będą 
poddane do zaopinjowania projekty rozporządzeń, 
przewidziane w art. 94 ust. 2 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 26 stycznia 
1928 r. o kontroli ubezpieczeń (Dz. U. R. P. Nr. 9, 
Poz. 64).

§3.
Państwową Radę Ubezpieczeniową zwołuje i 

Ustala dla niej porządek obrad dyrektor Państwo- 
WeS:O Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. Zmiana po- 
rządku obrad może nastąpić na wniosek człon- 
kov Rady tylko za zgodą dyrektora Państwowe­
go Jrzędu Kontroli Ubezpieczeń,

H.
Członkowie Państwowej Rady Ubezpiecze- 

piowej winni być zawiadamiani o posiedzeniu 
imiennie, nie później, niż na 14 dni przed termi­
nem posiedzenia. W wyjątkowych wypadkach 
ermin ten może być skrócony do 7 dni. Do za- 

Proszenia należy dołączyć porządek obrad oraz 
ewentualne wnioski wraz z ich uzasadnieniem.

Dyrektor Państwowego Urzędu Kontroli 
Ubezpieczeń może zaprosić na posiedzenie Pań­
stwowej Rady Ubezpieczeniowej osoby, nienale- 
żące do składu Rady. Osoby te mogą brać udział 
w obradach Rady, jednakże bez prawa głoso- 
wania.

§9.
Członkowie Państwowej Rady Ubezpiecze­

niowej, jak również osoby zaproszone na posie­
dzenie Rady obowiązani są zachować w tajemni­
cy sprawy, uznane przez dyrektora Państwowego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń za poufne.

§10-
Protokół obrad Państwowej Rady Ubezpie­

czeniowej prowadzi urzędnik wyznaczony przez 
dyrektora Państwowego Urzędu Kontroli Ubez 
pieczeń.

Protokół winien zawierać:
a) miejsce, dzień i godzinę otwarcia i zam­

knięcia obrad z zaznaczeniem przerw posie­
dzenia;

b) spis osób obecnych na posiedzeniu;
c) porządek obrad;
d) wnioski i streszczenia przemówień 

dosłowną treść zapadłych uchwał;
oraz

e) odmienną opinję mniejszości lub poszcze­
gólnych członków, którzy przy głosowaniu zażą­
dali zamieszczenia jej w protokole, a przy gloso 
waniu imiennem — wyszczególnienie, w jaki spo­
sób każdy z członków Rady głosował.

Protokół z każdego posiedzenia Rady winien 
bvć odczytany na następnem posiedzeniu, a po 
przyjęciu wpisany do osobnej księgi i podpisany 
nrzez przewodniczącego oraz conajmniej 2-ch 
członków Rady obecnych na odnośnem posie-

73.

ZARZĄDZENIE 

Ministra Przemyślu i Handlu 

z dnia 7 lutego 1929 r. 

w sprawie powołania przez zrzeszenia gospodar­
cze radców do Izby Przemysłowo-Handlowej w< 

■Lwowie.

Zgodnie z art. 16 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. o izbach 
Przemysłowo-Handlowych (Dz. U. R. P. Nr. 67, 
poz. 591) nadaję na wniosek Komisarza Wybor­
czego niżej wymienionym zrzeszeniom gospodar­
czym prawo powołania w trybie §§ 36—40 statu­
tu Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, 
ogłoszonego jako załącznik do rozporządzenia 
Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 16 sierpnia 
1928 r. w sprawie statutu Izby Przemysłowo-Han­
dlowej we Lwowie („Monitor Polski Nr. 192, 
poz. 423), — niżej oznaczonej liczby radców do 
Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, przy 
wyborach, zarządzonych dnia 22 sierpnia 1928 r. 
(„Monitor Polski" Nr. 192, poz. 424).

Do Sekcji przemysłowej Izby powołują:
1. Centralny Związek Przemysłowców we 

Lwowie 10 radców,
2. Syndykat Interesantów Drzewnych we 

Lwowie 2 radców,
3. Krajowe Towarzystwo Naftowe 3 rad- 

COW’4. Związek Polskich Producentów i Rafine­
rów Olejów Mineralnych 2 radców,

5. Małopolski Związek Młynów we Lwowie 
1 radcę,

6. Związek Przemysłowców Ceramicznych 
Wschodniej Małopolski 1 radcę,

7. Stowarzyszenie Zawodowe Budowniczych, 
Kierowników Robót, Techników i Przemysłow­
ców Budowlanych 1 radcę,

8. Centralny Związek Kupców i Przemy­
słowców we Lwowie 1 radcę.

Do Sekcji handlowej Izby powołują:
1. Kongregacja Kupiecka we Lwowie 2 rad­

ców, _ , , - D 12. Związek Gospodarczego Odrodzenia rol- 
ski — Stowarzyszenie Kupców Polskich, Oddział 
Małopolski Wschodniej we Lwowie 1 radcę,

3. Stowarzyszenie Kupców Polskich, Od­
dział Wschodniej Małopolski, Sekcja Przemyśl

4. Stowarzyszenie Kupców Polskich, Od­
dział Wschodniej Małopolski, Sekcja Jarosław

5. Stowarzyszenie Kupców Polskich, Od­
dział w Stanisławowie 1 radcę,

6. Stowarzyszenie Kupców Polskich, Od­
dział w Kołomyji 1 radcę, . ,

7. Stowarzyszenie Kupców Polskich, Od­
dział w Stryju 1 radcę, _ .

8. Stowarzyszenie Chrześcjanskich Kupców 
Detalistów we Lwowie 1 radcę,

9. Związek Banków w Polsce 1 radcę, 
10. Lwowskie Stowarzyszenie Kupców 1 rad-

cę, 11. Organizacja Żydowskich Kupców i Prze-

dzeniu.
§ U-

Członkowie Państwowej Rady Ubezpiecze- 
■ nmz osoby zaproszone pełnią swe czyn- Z’b Płatnie7 Zamiejscowi członkowie Rady 

oraz osoby zaproszone otrzymują zwrot kosztow 
nodróŻY i djetv według skali ustalonej dla urzęd- 
ników państwowych IV stopnia.

mysłowców 1 radcę, ,
12. Centrala Drobnych Kupców i Handlar? 

w Polsce 1 radcę, ,
13. Stowarzyszenie Kupców w Przemyślu

Jarosławskie Stowarzyszenie Kupców 1 
radcę, - ■ rz • i15. Złoczowskie Stowarzyszenie Kupców 1
radcę, 

16.
cę, 

17.
ców 1

18.

Brodzkie Stowarzyszenie Kupców 1 rau

Stanisławowskie Stowarzyszenie Kup- 
radcę, . , . w iStowarzyszenie Kupieckie w Koioniyp

r%.? Stryjski Związek Kupców 1 radcę, 
20. Sojuz Ukraińskich Kupciw u Lwowi 1 rad-

cę.
Minister Przemysłu i Handlu: 

(—) E. Kwiatkowski.



MONITOR POLSKI. - Dnia 14' lutego^ .Nr, 37,

Ruch służbowy 
W MINISTERSTWIE 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

W Zarządzie Centralnym Ministerstwa!
Mianowani:

Prow. urzędniczka X st. sl. Wojewódzka Jo­
lanta—urzędniczką III kategorji X st. sł. dnia 
7.IV. 1928 r. , ,

Prow. urzędniczka X st. sl. Grabińska Hele­
na — urzędniczką III kategorji X st. sł. dnia 7.IV.
1928 r. , , ,

Prow. urzędniczka X st. sł. Zamulewiczowna 
Marja — urzędniczką III- kategorji X st. sł. dnią 
7.IV. 1928 r.

Pracowniczka kontraktowa Czarnecka 
Marja — urzędniczką III kategorji XI st, sł, dnia 
14.IV. 1928 r.

Pracowniczka .kontraktowa Sygrycówna Ste­
fania — urzędniczką III kategorji IX st. sl. dnia 
14.IV. 1928 r.

B. prow. urzędnik VIII st. sł. Brzeziński Wa­
cław — do odwołania relerendarzem w VII st. sł. 
dnia 21.IV. 1928 r.

Zwolniony:
Radca ministerialny w VI st. sł. Błeszyński 

Kazimierz — na własną prośbę ż dn. 4.IV. 1928 r.
W Głównym Urzędzie Statystycznym:

Z w o 1 n i on y:
Urzędnik w VII st. sł. Landau Ludwik — 

z powodu przejścia do służby w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu dnia 2.IV. 1928 r.

W Państwowym Zakładach Służby Zdrowia:
M i a n o w an y:

Ordynator szpitala Dyr. Kolei Państw, w Wil­
nie Dr, Budzyński Eugenjusz — urzędnikiem I ka­
tegorji VII st. sł. w Państwowym Zakładzie Zdro­
jowym w Busku z dniem 1.IV. 1928 r.

Z w o 1 n i on y:
Prow. urzędnik XI st, sł. w Państwowym Za­

kładzie Zdrojowym w Krynicy Żarlikowski Kazi­
mierz, na podstawie art. 62 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej' z dniem 30.IV. 1928 r.

W Tymczasowym Wydziale Samorządowym 
w likwidacji we Lwowie:

Przenieś iony w stan spoczynku:
Urzędnik VI st. sł. Horodyski Mikołaj — dnia 

2.FV. 1928 r.
We władzach wojewódzkich:

W Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie:
Mianowany:

Jezierski Stanisław Romuald — prow. in­
spektorem farmaceutycznym w VII st. sł. dnia 
5.IV. 1928 r.

Zwolnieni ze służby:
Urzędnik VII st. sł. w Wołyńskim Urzędzie 

Wojewódzkim Żurakowski Stanisław — na pod­
stawie art. 116 ustawy o państwowej służbie cy­
wilnej dnia 2.IV. 1928 r.

Naczelnik Wydziału w V st. sł. w Śląskim 
Urzędzie Wojewódzkim Dr. Minasowicz Józei — 
na podstawie art. 116 ustawy o państwowej służ­
bie cywilnej dnia 7.IV. 1928 r.

Z m a r ł:
Naczelnik Wydziału w V st. sł. w Urzędzie 

Wojewódzkim w Wilnie Kopeć Stefan dnia 6.IV, 
1928 r.

We władzach powiatowych:
M i a n o w an i:

Prow. urzędnik VII st. sł. w Komisarjacie 
Rządu na m. st. Warszawę Dr. Baławelder Zdzi­
sław — relerendarzem w VII st. sł. dnia 2.IV. 
1928 r.

Nadkomisarz P. P. w Drohobyczu Illukiewicz 
Tadeusz — referendarzem w VII st. sł. w Staro­
stwie w Chełmie dnia 13 IV. 1928 r.

Prow. Slarorta w VII st. sł. w Postawach 
Niedzwiedzki Wiktor — Starostą powiatowym w 
dotychczasowym VII st. sł. tamże dnia 21.IV 
1928 r.

Naczelnik Wydziału w VI st. sł. w Poleskim 
Urzędzie Wojewódzkim Grodyński Stanisław — 
Starostą powiatowym w Sarnach w dotychczaso­
wym VI st. sl. dnia 20.IV. 1928 r.

Zwolnieni ze służby:
Urzędnik VII st. sł. w Komisariacie Rządu na 

m. st. Warszawę Bałtrukiewicz Henryk — na wła­
sną prośbę dnia 7.IV. 1928 r.

Prow. urzędnik VII st. sł. w Starostwie w 
Drohiczynie Dłużniewski Felicjan — z powodu 
przejścia do służby w sądownictwie dnia 21 IV 
1928 r.

Z m a r ł:
Lekarz powiatowy w VII st. sł. w Ostrołęce 

. Dr. Kozłowski Tomasz dnia 13.IV. 1928 r.

SPROSTOWANIE.

W instrukcji w sprawie opłat, stemplowych 
od pism, wiążących się z umowami, zawieranemi 
przez urzędy państwowe („Monitor Pblski“ z dnia 
13 grudnia 1928 r. Nr. 287, poz. 697) zaszły nastę­
pujące omyłki, które się niniejszem prostuje: '

1) W § 2 ustępie pierwszym, w punkcie „h“, 
w wierszu 6 zamiast „lub" powinno być „bądź1.

2) W § 4 punkcie 4), w wierszu 2 zamiast 
„zarząd" powinno być „urząd".

3) W § 6 na str. 1, w wierszu 1 od dołu, wyraz 
„był" należy sprostować na „być".

4) W § 7, ustępie trzecim, w wierszu 1 za­
miast „wymiarez" powinno być „wymiarze",

5) W § 8, w wierszu 7 zamiast „wymierzania" 
powinno być „wymierzenia".

6) W § 9, ustępie pierwszym, w wierszu 6 za­
miast „zobowiązania 7) W 8)" powinno być „zo­
bowiązania 7) 8) W".

7) W § 9 ustępie ostatnim, w wierszu 2 od 
końca zamiast „adnotację" powinno być „adnota­
cje".

8) W § 12 ustępie pierwszym, w wierszu 9 
zamiast „w" powinno być „o",

9) W § 14 na str. 3, w wierszu drugim od gó­
ry zamiast średnika powinien być dwukropek,

10) W § 15 ustępie piątym, w wierszu 1 za­
miast „Z" powinno być „W".

11) W § 15 ustępie siódmym, w wierszu 8 i 9 
zamiast „przeznaczone" powinno być „przenoszo­
ne",

12) W § 21 ustępie ostatnim, w wierszu 4 od 
końca zamiast „swem" powinno być „samem",

13) W § 23 ustępie drugim, w wierszu 3, za­
miast „ceny" powinno być „ceny)".

14) W 8 27 ustępie pierwszym, w wierszu 2 
od końca po wyrazach: „(zleceniu wypłaty)" na­
leży wstawić cudzysłów.

15) W § 27 ustępie pierwszym, w wierszu 2 
od końca, zamiast „od" powinno być „Od".

16) W § 31 ustępie drugim, punkcie 1), w 
wierszu ostatnim po wyrazie „bezpośrednio" za­
miast kropki ma być przecinek.

17) W § 33 ustępie czwartym, w wierszu 3 
zamiast „drugi", powinno być „drugi, to urząd".

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
■ o

Z Prezydjum Rady Ministrów.
Dnia 13 b, m. w godzinach popołudniowych 

odbyło się pod przewodnictwem ‘P. Prezesa Rady 
Ministrów prof. Bartla posiedzenie Rady Mini­
strów. Na posiedzeniu tem przyjęto: projekt roz­
porządzenia Rady Ministrów o ustaleniu planu 
parcelacyjnego na r. 1930; projekt rozporządze­
nia Rady Ministrów o ustaleniu na r. 1929 wyka­
zu imiennego nieruchomości ziemskich, podlega­
jących wykupowi przymusowemu, wreszcie pro­
jekt ustawy o poborze rekruta w r. 1929. Poza- 
tem Rada Ministrów uchwaliła kredyt w wyso­
kości 200.000 zł. na pomoc opałową dla bezro­
botnych i najuboższej ludności oraz kredyt wy­
sokości 2.000.000 zł. na dożywianie w woje­
wództwie wileńskiem ludności z powodu nieuro­
dzajów,

----- o----- -
Z Ministerstwa

Spraw Zagranicznych.
Z okazji zawarcia układu pomiędzy Stolicą 

Świętą a królestwem włoskiem, P. Minister Spraw 
Zagranicznych August Zaleski złożył w dniu 12 
b. m. wizytę Jego Ekscelencji nuncjuszowi apo­
stolskiemu msgrowi Marmaggi, celem złożenia 
gratulacji w imieniu Rządu Rzeczypospolitej.

W tym samym dniu Dyrektor Protokółu 
K. Romer udał się do poselstwa włoskiego, gdzie 
złożył z tej same! okazji gratulację P. Ministra 
Spraw Zagranicznych p. De Angelis, charge 
d'affaires Włoch.

Posiedzenie jedenaste

z dnia 13 lutego 1929 r.

Na porządku dziennym posiedzenia wczoraj­
szego były sprawy następujące:

1. Wybór 4 członków Trybunału Stanu (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 59, poz. 415 z 1923 r.).

2. Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz­
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 

ratyfikacji konwencji i umów Światowego Związku 
Pocztowego, podpisanych w Sztokholnie dnia 28-g0 
sierpnia 1924 r, wraz z odnośnemi regulaminami 
wykonawczemi, Sprawozdawca sen, Wańkowicz,

3, Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz­
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
ratyfikacji konwencji między Polską a Niemcami 0 
administracji odcinków rzek Noteci i Głdy, stano* 
wiących granicę, jak również o żegludze po tych 
odcinkach, podpisanej w Pile dnia 14 marca 1925 r 
Sprawozdawca sen, Rogowicz,

4, Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranjw. 
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do kon­
wencji, dotyczącej uregulowania kolizyj ustawo- 
dawstw w zakresie małżeństwa, podpisanej w Ha­
dze dnia 12 czerwca 1902 r. Sprawozdawcą sen. 
Posner,

5. Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz­
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do kon­
wencji, dotyczącej uregulowania kolizyj ustawo-: 
dawstw i jurysdykcyj w zakresie rozwodu i rozłą­
czenia co do stołu i łoża, podpisanej w Hadze dnia 
12 czerwca 1902 r, -

6, Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz­
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do kon­
wencji o kolizjach ustawodawstw, dotyczących; 
skutków małżeństwa w dziedzinie praw i obowiąz­
ków małżonków w ich stosunkach osobistych i w 
dziedzinie spraw majątkowych małżonków, podpi­
sanej w Hadze dnia 17 lipca 1905 r. Sprawozdaw­
ca sen. Posner.

7. Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz; 
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie, 
przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej do kon­
wencji, dotyczącej ubezwłasnowolnienia i analo­
gicznych zarządzeń opiekuńczych, podpisanej w 
Hadze dnia 17 lipca 1905 r. Sprawozdawca sen. 
dr. Miklaszewski.

8. Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz­
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
ratyfikacji traktatu ekstradycyjnego między Rz> 
cząpospolitą Polską a Stanami Zjednoczonemi. 
Ameryki, podpisanego w Warszawie dnia "22 listo­
pada 1927 r. Sprawozdawca sen. dr. Makarewicz.

9. Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz- 
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
przystąpienia Rzeczypospolitej Polskiej dó kon­
wencji, dotyczącej uregulowania opieki nad mało­
letnimi, podpisanej w Hadze dnia 12 czerwca 
1902 r. Sprawozdawca sen. dr. Miklaszewski.

10. Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicz­
nych i Wojskowych o projekcie ustawy w sprawie 
ratyfikacji międzynarodowego traktatu przeciwwo- 
jennego, podpisanego w Paryżu 27 sierpnia 1928 r. 
Sprawozdawca sen, Gliwic,

11. Sprawozdanie Komisji Administracyjnej 
i Samorządowej o wniosku nagłym senatorów Klu­
bu Ukraińskiego w sprawie tragicznych zajść w 
dniu 11 stycznia 1929 r. w gminie Batiatycze, pow. 
Żółkiew. Sprawozdawca sen. dr. Dąmbski.

12- Sprawozdanie Komisji Prawniczej o pro­
jekcie ustawy w sprawie odroczenia dnia wejścia w 
życie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 6 lutego 1928 r., obejmującego „Prawo o 
ustroju sądów powszechnych" (Dz, Ust. R. P- 
Nr. 12 z r. 1928, poz. 93). Sprawozdawca sen. Pe- 
rzyński.

13. Sprawozdanie Komisji Prawniczej o pro­
jekcie ustawy o umowach sprzedaży lub przyrze­
czenia sprzedaży nieruchomości ziemskich na ob­
szarze sądów apelacyjnych w Warszawie* Lubli­
nie i Wilnie. Sprawozdawca sen, Wodziński.

14. Sprawozdanie Komisji Prawniczej o pro­
jekcie ustawy w przedmiocie zmiany rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12.III 
1928 r. w sprawie zmiany ustawy z dnia 2Ó.III 
1926 r, w przedmiocie wstrzymania eksmisji dzier­
żawców gruntów, zajętych pod budynki i położo­
nych w obrębie miast, miasteczek, wsi i osad na 
obszarze sądów apelacyjnych w Warszawie, Lubli­
nie i Wilnie (Dz. Ust. R. P. Nr. 31, poz, 293). Spra­
wozdawca sen, Abramowicz,

P. Marszałek Senatu Szymański wygi?8® 
przemówienie następujące:

„Wysoka Izbo! Dzisiejsze plenum Senatu 
przypada w okresie dziesięciolecia Sejmu, wobec 
tego niech mi wolno będzie przed rozpoczęciem po* 
siedzenia uczynić przegląd przeszłej roli naszego 

-parlamentu, podnieść hajcharakterystyczniejsze ce­
chy i poruszyć zadania jego w przyszłości.

Wysoka Izbo! Dziesięć lat minęło, jak w 
wskrzeszonej Polsce po raz pierwszy zebrał się 
parlament, właściwie Konstytuanta, t. j. Sejm usta­
wodawczy, zwołany dekretem ówczesnego Naczel­
nika Państwa, Józefa Piłsudskiego.

Dekret ten był pierwszym urzędowym aktem 
Jego, w którym ogłaszał swój program rządzenia 
i zapowiadał zwołanie Sejmu Ustawodawczego.
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Data otwarcia Sejmu przypadła na 10 luty 
.919 r a na wieczną tych dziejów pamiątkę został 
7iM-onzu wybity medal z podobizną Nacze nika z 
■MM i dalą Sejmu u drusiej.
’ W ten sposób nawiązała się przerwana nić par- 
hmentaryzmu polskiego, sięgającego aż w XV wiek, 

i “Xmniirnv więc sobie z okazji dziesięciolecia 
obecnego, że parlamentaryzm polski jest najstar- 
szvm na kontynencie i jednym z najstarszych w 
Europie, ponieważ pierwszy parlament na swiecie, 
oa Łnl angielski powstał h tylko o dwa wieki 
wcześniej, a na wyspie Islandji przedtem jeszpze 
powstało przedstawicielstwo narodowe, zarodek 
^Vi^wszy^^^^ -JJzef ,PJs!«!ski,
uzna ustrój parlamentarny za najodpowiedniejszy 
S Polski, skoro sam, otrzymawszy pełnię władzy, 
parlament zwołał.

W dniu dziesięciolecia uprzytommjmy sobie 
prądy wewnątrz parlamentu i wpływ ciał ustawo­
dawczych na Państwo i społeczeństwo.

Parlament obecny składa się z dwóch Izb — 
Seimu i Senatu. Sejm posiada prawo imejatywy. 
Senat zaś korektywy pracy sejmowej.

W parlamencie dzisiejszym przybyły nowe 
warstwy społeczne i narodowościowe, do kontu­
szów szlacheckich przyłączyły się sukmany chłop­
skie i bluzy robotnicze, przywdziawszy zewnętrz­
nie jednolity strój współczesny. Charaktery pozo­
stały te same, co przed wiekami.

Ustrój parlamentarny zrósł się z polskim na­
rodem i w zasadzie jest dla Polski ocipowiednim 
ustrojem państwowym, wypływającym z historycz­
nych przeżyć, oraz zadawalniającym duchową po­
trzebę wyładowania i wymiany myśli politycznych 
i społecznych, niezbędną charakterowi Polaka. 
W praktyce, odpowiadając współczesnym wymo­
gom, aby zasłużyć na zaufanie współobywateli i po­
zyskać uznanie, parlament musi wykazać się poży­
tecznością swej działalności dla Państwa,..

Rozwój ustroju parlamentarnego zależy za­
równo od malerjału ludzkiego, jakoteź i od ram 
działania, czyli Konstytucji. Każdy naród ma ta­
kie przedstawicielstwo, jakiego wart, i na jakie go 
stać, ponieważ osobisty skład parlamentu jest 
emanacją własnego narodu.

Wskutek tego w Polsce większość członków 
parlamentu stanowią chłopscy i robotniczy przed­
stawiciele, czyli parlament nasz jest ludowym, a 
więc demokratycznym.

Istota demokracji, według dobitnego określe­
nia Bobrzyńskiego, polega na tern, aby wydobyć 
najlepsze siły, jakie tkwią w społeczeństwie, i usu­
nąć przeszkody, któreby mogły nie dopuścić ich 
do pracy.

Dlatego też w parlamencie polskim robotnik 
siedzi razem z burżujem, a obok chłopa zasiada 
wspaniały arystokrata.

Jednak ustrój konstytucyjny i parlamentarny 
Polski opiera się na demokracji i stanowi jej zdo­
bycz, którą demokracja zazdrośnie strzeże.

Ustrój parlamentarny u nas jest terenem naj­
odpowiedniejszym do wyrównania interesów naro­
dowościowych.

Teren ten jednakże był niejednokrotnie wyzy­
skiwany do działalności przeciwpaństwowej. Trze­
ba zdać sobie sprawę, że zdrowy rozsądek nie mo­
że dopuścić, aby trybuna parlamentarna byia uży­
wana do propagandy przeciw własnemu państwu.

Jak dziś, tak i przed wiekami, parlament nasz 
niestety nie zawsze działał w kierunku pożytku dla 
Państwa.

Sejmy szlacheckie nieraz odmawiały królowi 
podatku i żołnierza, wówczas, kiedy wróg wkraczał 
do kraju i targowały się o przywileje. A kiedy 
zbudziło się w posłach sumienie na Sejmie Cztero­
letnim i zniesiono veto, oraz uchwalono Konstytu­
cję Trzeciego Maja — było już za późno,

Historja się powtarza. Sejm Odrodzonej Pol­
ski w tem dziesięcioleciu był widownią ciągłych- 
walk z Naczelnikiem Państwa, a późniejszym 
Pierwszym Marszałkiem Polski, Józefem Piłsud­
skim. Dziś Sejm stanął wobec wielkiego dzieła na­
prawy Konstytucji, to też oczy całego kraju zwró­
cone są ku Sejmowi. Oby na ten raz uchwalenia 
doszło wczas do skutku, oby posłów owionął duch 
wórców Konstytucji Trzeciego Maja.

Naród Polski zawsze był zdolnym do wykrze­
sania z siebie iskier najszlachetniejszych porywów^ 
w ważnych chwilach dziejowych, a taką jest obecna 
p. a osobliwa, doba uchwalenia Konstytucji, 

lerwszorzędny bowiem interes Państwa leży w 
le) sprawie.
zna ^asz Ustawodawczy obciążony spuści- 
skiej116^0^ iednak miał tyle poczucia obywatel- 
czuł ' jZe. . Udając pierwszą Konstytucję, sam 
możą-^ 'ei niedokładność i zostawił prawną 

jjS? Poprawienia jej w obecnym okresie.
najbarrl ParIamentarny spotykamy w krajach 
nach 7-21?1 Potężnych, t. j. Francji, Anglji i Sta- 
wiada ’e ,oczonych, i tam konstytucja nie odpo- 
zatfaHn:Paastwowym potrzebom 'i współczesnym

To c,ni.Orn państwowym.
aiiejsce ?Z' ta^ zwany rewizjonizm wszędzie miał 

1 *ecz sprawa rewizji konstytucji w Sta-

MONITOR polski. - Dnia 14 lute-p.

moŁ5 "OOZOnychj niejednokrotnie już podej- 
a si9 naprzód, gwoli tradycji,

i uslal°ne obyczaje parlamentarne umo- 
obywatelom, nawykłym do politycznego 

„L kr?,U' sPO,toinie Przechodzić nad 
ster kami konstytucą. Najwięcej cierpi z powo­

du niedokładności konstytucji Francja, która za 
1 3'ei Repnbliki była widownią upad­
ku 53 gabinetów.

. W Polsce sprawa ta przedstawia się najcię­
żej z powodu niewyrobienia politycznego ogrom- 
nej ilości posłów, wybranych na mocy 5-cio przy­
miotnikowego, a więc bardzo szerokiego, prawa 
wyborczego.

Prawo wyborcze do Sejmu miało podstawy 
najbardziej demokratyczne, wynikiem którego 
osobisty skład Izby Ustawodawczej wiernie re­
prezentował swych wyborców, lecz w większości 
swej do rozwiązywania zagadnień państwowych 
nie był dostatecznie przygotowanym.

Marszałek Piłsudski, biorąc na swe barki cał­
kowitą odpowiedzialność za losy Państwa, został 
zmuszony toczyć walkę z osobistym .składem zwo­
łanego przez siebie parlamentu, walkę, która wy­
twarzała na zewnątrz nieodpowiadające rzeczy­
wistości słuchy o zamiarach zniweczenia parla­
mentaryzmu, a utworzenia monarchii lub dykta­
tury.

Obecnie toczy się walka o udoskonalenie par­
lamentu, o metody parlamentarne, oraz o taką 
zmianę Konstytucji, która umożliwiałaby rzeczy­
wistą współpracę Rządu i parlamentu na korzyść 
Państwa Polskiego.

Sama Konstytucja ówczesna była ułożona pod 
kątem walki z Naczelnikiem Państwa, w rezulta­
cie czego utworzyło się sejmowładztwo, które 
rozwinęło się w czasie, kiedy Naczelnik Państwa, 
a zarazem Naczelny Wódz, pochłonięty był spra­
wą obrony granic Rzeczypospolitej.

Do upadku Polski niemało przyczyniło się 
liberum veto. W dzisiejszej, nowożytnej Polsce 
veto redivivum przejawiło się pod postacią vo­
tum nieufności, obalającym Rząd przypadkową 
większością posłów, znajdujących się na sali. 
I rzeczywiście, w ciągu pierwszych ośmiu lat mie­
liśmy 14 zmian,Rządu i jeszcze częstsze zmiany 
pojedynczych Ministrów. Tak, w tym okresie 
czasu zmieniło się aż 32 Ministrów Skarbu, z któ­
rych niektórzy Ministrowie piastowali tę godność 
kilkakrotnie. W Anglji zaś tylko 4.

Obalenie Rządu stawało się przedmiotem 
targów międzypartyjnych, a często bywało powo­
dowane przypadkowym podmuchem niezadowole­
nia, sianego przez nieodpowiedzialnych posłów, 
ponoszących tylko 1/444 część odpowiedzialności,

W rezultacie był rozpaczliwy stan finansowy, 
spadek wartości pieniądza, obniżenie stanowiska 
międzynarodowego Państwa Polskiego i nakoniec 
zabójstwo pierwszego Prezydenta Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, człowieka kryształowo czyste­
go, znanego w Europie całej uczonego, a co gor­
sze, gloryfikowano zabójcę - szaleńca.

Prywaty i nieprawości w kraju dochodziły do 
zenitu, grożąc rozdrapaniem i rozwaleniem Pol­
ski, kiedy zwycięski Wódz, co Polskę uchronił od 
najazdu, czynem majowym skierował nawę pań­
stwową i życie polskie na inne tory, które umożli­
wiły dzisiejszy rozkwit życia polskiego we wszyst­
kich dziedzinach i przejawach.

Nie zamykamy oczu na usterki i niedomaga­
nia, tak np, jak nierozwiązana dotychczas spra­
wa mieszkaniowa, a życie gospodarcze odczuwa 
chwilowy zastój dopływów rekursów pieniężnych,

Rozkwit w ciągu ostatnich niespełna trzech 
lat wyrażał się w podniesieniu zagospodarowania 
i dobrobytu, w zmniejszeniu bezrobocia, w stabi­
lizacji waluty, w stworzeniu rynku wewnętrzne­
go dla zbytu przedmiotów własnego przemysłu, 
w uregulowaniu kredytu państwowego zewnętrz­
nego, wkońcu w rozbudowie własnego portu w 
Gdyni, umożliwiającego realny dostęp do morza.

Wojsko nasze, bitne i wyćwiczone,-zapewnia­
ło ochronę granic zewnętrznych, a wewnątrz 
Państwa zostało dokonane dzieło ujednostajnienia 
wymiaru sprawiedliwości na całym obszarze Rze­
czypospolitej, wzorowa policja nasza utrzymywa­
ła dobry porządek, do administracji ułatwiony zo­
stał dostęp każdemu zainteresowanemu lub po­
szkodowanemu. Możność zarobkowania znacznie 
się wzmogła. Radość życia jest w Polsce po- 
wszep^two Polskie weszło więc na tory normal­
nego życia i rozwoju, są to rzeczy , których nie 
widzi i nie docenia tylko ten, który nie chce wi­
dzieć ogólnego postępu w Państwie Polskiem we 
wszystkich dziedzinach i szuka plam nawet na 
słońcu. , . ,.Prawidłowa praca gabinetów w czasie poma- 
iowym, to jest ostatnich trzech lat, polega na 
przemożnym, osobistym autorytecie Marszałka 
Piłsudskiego. Zabezpieczenie ciągłości działalno­
ści Rządu na przyszłość wyłoni się z naprawy na- 

SZe' Aby zrównoważyć uchwały Sejmu, było ko- 
niecznością stworzenie Ciała. Ustawodawczego 
któreby kontrolowało, uzgadniało i pop,» .....ło 
postanowienia Sejmu. Senat więc odpowiaou 
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niejako hamującym ośrodkom mózgu, równowa­
żącym popędy i czyny w organizmie ludzkim.

Naturalnym tokiem rzeczy postulaty Rządu 
w Senacie znajdywały większe pojmowanie, zro- ■ 
zumienie i poparcie, niż w Sejmie.

Senat za cały czas swego istnienia w odro­
dzonej Polsce dążył do ułatwienia współpracy 
Sejmu z Rządem.

W Senacie łatwiej przychodziło stworzenie 
większości, zagadnienie to jest największą troską 
dzisiejszego ustroju parlamentaryzmu wszystkich 
krajów, spowodowane zaś jest nadzwyczajnie sil- 
nem różniczkowaniem interesów poszczególnych 
klas, warstw i partyj politycznych w społeczeń­
stwie.

Uprzytomniając sobie historję parlamenta­
ryzmu w Polsce i rozpamiętywując zadania jego 
w przyszłości, a zarazem oceniając należycie zna­
czenie i wpływ na rozwój życia parlamentarne­
go historycznej już dziś indywidualności Pierwsze­
go Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, mań 
zaszczyt przedstawić tej Wysokiej Izbie, że z ini­
cjatywy senackiego komitetu przebudowy, pod 
płaskorzeźbą Marszałka Piłsudskiego, wmurowa­
ną w ścianę w dobie uczczenia dziesięciolecia) 
został umieszczony napis: „Senat — Twórcy Par­
lamentu Polskiego", że inicjatywa ta otrzyma p»- 
parcie Senatu — nie wątpię. (Głosy: Brawo).

Na zakończenie tego uroczystego posiedze­
nia, powołuję obecnych powstaniem uczcić pa­
mięć Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
(Senatorowie wstają) i zawiadamiam Wyseką 
Izbę, że na wspólnym komitecie Prezydium Sej­
mu i Senatu uchwalono na dziedzińcu sejmowym 
wznieść pomnik ś. p. Gabryela Narutowicza.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Wierząc w dalszy rozwój parlamentaryzmu 

w Polsce, składam życzenia, aby nasz parlament 
zawsze był godnym Rzeczypospolitej". (Oklaski).

Zarządzam dziesięciominutową przerwę.
Po przerwie sen. Strug złożył oświadczenie 

w imieniu P. P. S., Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego. Oświadczenie to dotyczyło roli le­
wicy w ubiegłych Sejmach.

P. Marszałek: Wysoka Izba pozwoli, że pa­
rę słów powiem z powodu tego przemówienia. 
Pragnę podnieść, że oczywiście nigdy nie zamie­
rzałem urazić lewicy swemi słowami. Przemó­
wienia Marszałka Senatu nie powinny poruszać 
spraw Sejmu w zwykłych wypadkach, ale jesteśmy 
w chwili osobliwej i musiałem skonstatować, pomi­
mo całej przykrości tego konfliktu, że walka by­
ła, że walka się toczy. Dlatego, że stoimy wobec 
tych rzeczy, trzeba na nie patrzeć otwartemi 
oczyma i trzeba mieć odwagę powiedzieć to, co 
się widzi. To była treść mego przemówienia. 
Tembardziej musiałem to skonstatować, że stoi­
my w obliczu zmiany Konstytucji, gdzie ścierają 
się wszystkie zdania. Jeżeli krytykowałem co, 
to nie krytykowałem lewicy, lecz stan ogólny, ja­
ki się wytworzył i jaki był przez tych 10 lat.

Przechodzimy do porządku dziennego.
W sprawie punktu pierwszego, t. j. wyboru 

4 członków Trybunału Stanu, przemawiał sen, 
Horbaczewski i sen. Perzyński.

P. marszałek zakomunikował, że snrawa 9 
razy spadała już z porządku dziennego i że 
obecnie przystąpi si° już do wvborow.

Zgłoszono następujące kandydatury: P.P. 
1) Józet Beck, 2) Lucjan Żelirtowski, 3] Oswald 
Balzer, 4) Zygmunt Nowicki, 5) Włodzimierz 
Ochrymowicz. Oprócz tego sen. Pozner postawił 
kandydaturę mecenasa Leona Berensona, a sen. 
Głąbiński kandydaturę prof. Stan. Starzyńskiego 
ze Lwowa.

Po głosowaniu P. marszałek oświadczył, że 
złożono 68 kartek, absolutna większość wynosi 
35 głosów. Otrzymali: P. Beck 49 głosów, P. Że­
ligowski 40 głosów, P. Balzer 61, P. Nowicki 68 
głosów, P. Ochrymowicz 20 głosów, P. Berenson 
20 głosów, P. Starzyński 6 głosów. Pierwsi czterej 
wybrani zostali do Trybunału Stanu.

Następnie sen. Wańkowicz referował usta­
wę o ratyfikacji konwencyj i umów światowego 
związku pocztowego, sen. Rogowicz usjawę o ra­
tyfikacji konwencji z Niemcami w sprawie admi­
nistracji odcinków rzek: Noteci i Gldy, a sea. 
Posner ustawę o przystąpieniu Polski do konwen­
cji dotyczącej uregulowania kolizji ustawodawstw 
w zakresie małżeństwa, jurysdykcji w zakres:e 
rozwodów i rozłączenia co do stołu i łoża, oraz 
kolizji w dziedzinie praw i obowiązków małzon- 
ków w ich stosunkach osobistych i majątkowych.

Wszystkie te ustawy przyjęto bez zmian.
Po re'feracie sen, Miklaszewskiego przyjęto 

ustawę o przystąpieniu Polski do konwencji w 
sprawie ubezwłasnowolnienia z roku 1905.

Z powodu nieobecności sprawozdawcy^ sen. 
Makarewicza, który miał referować ratyfikację 
traktatu ekstradycyjnego ze Stanami Zjcdacczo- 
nemi, a który nie mógł przvbyc wskutek 
trudności komunikacyjnych, Senat na wnsostk 
Prezesa Komisji sen. Lubomirskiego uchwaał 
zapowiedzieć zmiany, przez co uzyskuje się 30 
dni czasu.
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Przyjęto dalej po referacie sen. Mikla­
szewskiego ustawę o przystąpieniu Polski do kon­
wencji w sprawie opieki nad małoletnimi.

Sen. Gliwic referował ustawę o ratyfikacji 
paktu Kellogga.

Pakt Kellogga przypomina jeżeli nie z litery 
to z ducha uroczystą deklarację, jaką złożyła de­
legacja polska w Lidze Narodów w roku 1927. 
Pakt ten nie ma za sobą sankcji, ale ma za sobą 
opinję całego świata.

Ustawę przyjęto przez aklamację.
Następnie sen. Dąmbski w imieniu Komisji 

Administracyjnej i Samorządowej zdawał sprawę 
o wniosku nagłym Klubu Ukraińskiego w spra­
wie tragicznych zajść w gminie Batiatycze.

Komisja Senacka, zapoznawszy się ze szcze-' 
golami sprawy, powzięła uchwałę, że władze po­
wiatowe nie zaniedbały swvch obowiązków 
ostrzeżenia ludności, a policja nie przekroczyła 
granic ustawowo zakreślonych jej działania. W 
imieniu większości Komisji mówca prosił, by Se­
nat przyjął jej sprawozdanie do wiadomości.

Przemawiali senatorowie: Makuch, Grusz­
czyński i Skokowski, oraz P. Minister Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski, które­
go mowę w brzmieniu urzędowem podamy w naj­
bliższym czasie.

Wniosek o odesłanie sprawy do Komisji 
odrzucono, przyjęto natomiast wniosek o przy­
jęcie do wiadomości sprawozdania Komisji.

Po referacie sen. Perzyńskiego odrzucono 
ustawę w sprawie odroczenia dnia wejścia w ży­
cie rozporządzenia o ustroju sądownictwa.

Po referacie sen. Wodzińskiego przyjęto dwie 
poprawki do ustawy o umowach sprzedaży lub 
przyrzeczenia sprzedaży nieruchomości.

Wreszcie po referacie sen, Abramowicza 
przyjęto bez zmiany ustawę o wstrzymaniu 
eksmisji drobnych dzierżawców gruntów.

Po odczytaniu interpelac”' przewodniczący 
p. wicemarszałek Posner oznajmił, że na życze­
nie kilku Klubów Podkomisja Emigracyjna roz- 
pocznie nanowo swoją działalność, oraz prosił, 
ażeby kluby desygnowały swoich członków do tej 
Komisji, która się składa z 11 posłów.

Na tern posiedzenie zamknięto. Data na­
stępnego posiedzenia nie jest jeszcze ustalona.

----- o-----

Na posiedzeniu 47-em Sejmu z dn. 7 b. m. 
P. Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego Świtalski wygłosił następujące prze­
mówienie:

Bardzo niedawno, bo dnia 18 grudnia 1928 r. 
miałem sposobność mówienia na Komisji Budże­
towej. Wtedy starałem się pokrótce zaznajomić 
Panów z temi zarządzeniami, które w ciągu mego 
urzędowania zdołałem wydać.

Nie będę teraz powtarzać rzeczy Panom zna­
nych.

Od czasu mojej mowy na Komisji Budżetowej 
wykonałem to, co wówczas zapowiadałem, miano­
wicie uzgodniłem plan nauki w siedmioklasowej 
szkole powszechnej tak, by 3 ostatnie oddziały 
siedmioklasowej szkoły powszechnej posiadały 
ten sam plan nauki, co pierwsze 3 klasy szkoły 
średniej. Pozatem w gimnazjach o typie humani­
stycznym, matematyczno - przyrodniczym i kla­
sycznym zredukowałem liczbę godzin nauki ty­
godniowo do maksymalne, r.yf:\ 3(:.

Cel tego zarządzenia został w okólniku, dj- 
danym do tego rozporządzenia, określony prze- 
zemnie w sposób następujący.

,,1) Chciałem usunąć niecelowe i przypadko­
we utrudnienia, istniejące dotąd przy przechodze­
niu ze szkoły powszechnej do gimnazjum i 21 po­
stanowiłem zmniejszyć przeciążenie pracą które 
do.ąd dotyka młodzież szkol średnich.

Zapobiegam przez swoje rozporządzenie prze­
ciążeniu młodzieży w sposób narazie nieco mecha­
niczny. Nie załatwia on oczywiście zagadnienia w 
zupełności, które rozwiązane istotnie może być 
tylko przez dostosowanie zakresu malerjału nau­
czania, przeciętnego zasobu sił umysłowych i fi­
zycznych młodzieży. To ostatnie krylei|um było 
dotychczas w poniewierce.

Praca taka wymaga dłuższego czasu. Poleci- 
łem ją rozpocząć, dając jedną zasadniczą v.'ska- 
zówkę: Ograniczyć materjał nauczania na to, 
by niniejszy zakres wiedzy móci hyc'w głowach 
bardziej gruntownie utrwalony".

Rozporządzenie to spotkało się ze stiony 
Panów z pewnemi uwagami krytyCiCemi. Jeżeli 
Panowie mówicie, że redukcja godzin została do­
konana w sposób mechaniczny, to Panowie 
powtarzacie tylko to samo, do cze^o Sam przy­
znawałem się w swoim okólniku.

Według opinji niektórych Panów, należało 
wprzód ustalać program, a potem dopiero usta­
lać liczbę godzin. Teoretycznie oczywiście Pano­

wie macie słuszność. Byłaby to robota zapewne 
o wiele systematycznieisza

Praktyka jednak dotychczasowa nakazywa­
ła mi wielki sceptycyzm w stosunku do metody, 
proponowanej przez Panów, Programy z natury 
rzeczy układają się bardzo pomału. Przeciążenie 
młodzieży, które postanowiłem przerwać, 
powstało nie wskutek czego innego, jak z powo­
du podchodzenia do zagadnienia planu godzin z 
punktu widzenia, jaka wiedza i ile jej jest po­
trzebne dla wychowania młodzieży. Nowe po­
trzeby zjawiały się, nie spychając do mniejszej 
skali potrzeb dawniej istniejących. Skutek był 
taki, że dodawano ciągle po kilka godzin coraz to 
innych przedmiotów, aż wyrosły te, według me­
go przekonania, dziwolągi 40 godzin lekcji na 
tydzień.

Chciałem przez moje zarządzenie stworzyć 
fakt dokonany i postawić jedną niewzruszoną za­
sadę: przeciętny uczeń czy uczenica potrzebuje 
mniej więcej 3 godzin pracy domowej. Wobec te­
go lekcje szkolne nie mogą wynosić ponad 5 go­
dzin dziennie. Gdy ten fakt został przezemnie 
stworzony, specjaliści najrozmaitszych przedmio- 
łów, którzy mają naturalne skłonności do rozsze­
rzania zakresu swej wiedzy, ocenianych przez 
nich, jako niezbędnych dla człowieka inteli­
gentnego, muszą się w nakreślonych, niewzruszo­
nych ramach 20 godzin tygodniowo ze sobą po­
godzić. Sądzę, że tylko w ten sposób można 
dojść do jakiegoś rozsądnego ładu.

Gdybym poszedł inną metodą, proponowaną 
przez niektórych Panów, to noczęłyby mi się 
ciągnąć przewlekłe dyskusję, ankiety, spory, roz­
ważania, a uczniowie i uczenice byliby nadal, 
jak dotąd, przeciążeni.

Być może, że zrobiłem jakąś krzywdę zasa­
dom pedagogji, ale wstrzymałem, jak mi się zda- 
ję, krzywdę, robioną zdrowiu młodzieży.

P. poseł Próchnik i p. posłanka Balicka 
twierdzili, że nie osiągnąłem swego celu dlatego, 
ponieważ przez przedłużenie od nadchodzącego 
roku szkolnego godziny nauczania do 50 minut 
powiększyłem tygodniowo ilość minut nauczania. 
Szczegółowe wyliczenie pod t”m względem daje 
następujące wyniki: w gimnazjum humanistycz- 
nem w klasach IV, V, VI powstaje 105 minut wię­
cej. Jeżeli odliczę jednak z tego, że 50 minut z te­
go wypada na dodaną trzecią godzinę ćwiczeń fi­
zycznych, to miałbym „na sumieniu" 55 minut 
więcej pracy umysłowej. W klasie VII zyskałem 
jednak 30 minut, a odliczywszy 50 minut na ćwi­
czenia fizyczne, zyskuję 80 minut, a w klasie VIII, 
przy tym samym systemie liczenia, zyskuję 35 mi­
nut.

Ależ, proszę Panów, takiemi ćwiczeniami 
rachunkowemi, liczącemi minuty nauczania, ope­
rować nie można, jeżeli ma się mówić poważnie 
o przeciążeniu czy odciążeniu młodzieży.

Gdybym był chciał się puścić na tego ro­
dzaju ćwiczenia rachunkowe, to oczywiście pocóż 
stwarzałbym trudności tworzenia innych planów 
godzin — mógłbym pójść na mechaniczne zmniej­
szenie godziny lekcji na 40 minut i wówczas 
otrzymałbym np. w typie humanistycznym zmniej­
szenie ogólnej ilości minut o 800 tygodniowo.

Co więcej, tą metodą mógłbym pogodzić nie- 
tylko dotychczasowe pragnienie fachowców, dą­
żących do zwiększenia lieżby swoich godzin, ale 
mógłbym i dla nowych przedmiotów stworzyć 
miejsce w planie nauki, bo wystarczyłoby mi tyl­
ko jeszcze skrócić godzinę o 5 minut, a rachunek 
wyoadłby ku zadowoleniu p. oosła Próchnika. 
Proszę Panów — przeciążenie młodzieży polega 
na ilości dziennych lekcyj, a nie na tem, czy go­
dzina jest o 5 minut dłuższa czy krótsza. Gdy 
jest 6 przedmiotów w ciągu dnia, to oczywiście 
poprzedniego dnia praca domowa ucznia jest o 
wiele dłuższa. Godziny dłuższe według mego 
przekonania opłacą się tutaj nrzy ogólnym ra­
chunku pracy ucznia: — im krótsza godzina, tem 
większe skłonności do przerzucenia większości 
lekcvi na pracę domową ucznia.

Pani posłanka Balicka twierdzi, że przez mo- 
;e rozporządzenie została zachwiana t. zw. pod­
stawa wychowawcza.

Termin ten oznacza pewną grupę po­
krewnych sobie przedmiotów, wyposażonych od­
powiednio w czas i metody i będących w ten 
sposób głównym trzonem umysłowego rozwoju 
młodzieży w danym typie szkoły.

Nie rozumiem zarzutu.
Jeżeli weźmiemy trzy typy szkoły średniej, 

których tyczyło się moje rozporządzenie, to do­
kładne obliczenie wyposażenia w czas przedmio­
tów, będących podstawą wychowawczą w każdym 
z tych typów, daje wyniki następujące: w typie 
aumanistvcznvm według dotychczasowego planu 
na ogólną liczbę godzin — 160 przedmioty huma­
nistyczne 55,6 % , zaś według mojego rozporządze­
nia 57,3%. W typie matematyczno - przyrodni­
czym podobne obliczenie wykazuje, że rozpo­
rządzenie moje podnosi podstawę wychowawczą 
z 45,2 %, na 47,3 % wreszcie w typie klasycznym 
według dotychczasowych planów, godziny łaciny 
i greki zawierały 30,6%, a obecnie mają posiadać

32,6%. Skąd więc zarzut o osłabieniu, czy nawef 
zniszczeniu podstawy wychowawczej? (P, [{or_ 
necki: Mniejsza ilość godzin języka polskiego)' 
Mimo tego wypada tak, że podstawa wychowaw­
cza nie została zachwiana,

Ale proszę Panów z tym terminem „Podsta­
wa wychowawcza" trzeba być jednak ostrożnym' 
bo może być teoretycznie rzeczą bardzo słuszna 
wytwarzać dla różnych zdolności różne typy 
szkół, ale w nraktyce cóż z tego, że w Państwie 
posiadam: 566 gimnazjów humanistycznych, pań> 
stwowych i prywatnych — czyż w ten sposób 
stworzyłem praktycznie w Polsce dla różnych ty­
pów zdolności realne dla nich możliwości kształ- 
cenią się w tej właśnie szkole, która ich zdol- 
nościom odpowiada?

Przecież licząc zarówno gimnazja prywatne, 
jak i państwowe — tylko w 15 miejscowościach 
w Polsce są uczniowie o tyle szczęśliwi, że mogą 
wybierać sobie 3 typy gimnazjów — w 73 mają 
już tylko 2 typy, a w 176 miejscowościach jest 
tylko jedno gimnazjum.

Cóż wobec tego ma do powiedzenia ta pod­
stawa wychowawcza, skoro uczniowie w Gorli­
cach czy Brzeżanach są życiowemi koniecz- 
nościami skazani na to, aby mieli wyłącznie zdol­
ności akuratnie filologiczne.

Wreszcie niektórzy z Panów ubolewali nad 
tem, że stałem się wrogiem estetycznego wycho­
wania. Oczywiście tym wrogiem nie jestem. Ry­
sunek bynajmniej nie był dotychczas przedmio­
tem obowiązkowym we wszystkich klasach 
wszystkich tvpów gimnazjów. Był on obowiązko­
wy tylko w dwóch klasach typów humanistycz­
nego i klasycznego i w trzech typu matematycz­
no - przyrodniczego. Obecnie jest on obowiązko­
wy we wszystkich klasach typu matematyczno - 
przyrodniczego i będzie mógł bvć uwzględniany, 
jako nadobowiązkowy, we wszystkich klasach 
dwóch innych typów.

Śpiew i muzyka w dotychczasowym planie, 
ściśle mówiąc, nie były obowiązkowe, gdyż w ty­
pie klasycznym nie było tych przedmiotów, a w 
dwóch innych typach bvły one traktowane, jako 
przedmioty, t. zw. fakultatywne, to jest takie, 
których uczniowie mogli się uczyć, albo zamiast 
których moMi sobie wybrać do nauki inne przed­
mioty. Obecnie przedmioty te mogą być uwzględ­
niane, jako nadobowiązkowe we wszystkich kla­
sach wszystkich typów szkół średnich.

Znowu jestem zmuszony zapytać, gdzie jest 
uzasadnienie dla zarzutu, że traktuję niechętnie, 
nawet wrogo wychowanie estetyczne młodzieży?

W moim okólniku zastrzegam się kategorycz­
nie przeciwko poglądowi, jakoby termin „nadobo­
wiązkowy" był równoznaczny z dyskwalifikowa­
niem przedmiotów. Chciałbym absolutnie przeła­
mać ten zakorzeniony przesąd w szkolnictwie, że 
dopiero obowiązkowość pewnego przedmiotu 
stwarza z tego przedmiotu coś cennego i posiada­
jącego powagę. W ten sposób nigdy nie potrafi­
my właśnie zróżniczkować wychowania, jeśli 
wszystkie przedmioty, które dla pewnych zdol­
ności mogą być w wychowaniu cenne, będziemy 
odrazu klasyfikować, jako obowiązkowe. Tą dro­
gą musielibyśmy znowu dojść mechanicznie do 
zwiększenia godzin tygodniowo.

W dotychczasowych zarządzeniach swoich 
nie dotknąłem jeszcze problemu przeciążenia 
młodzieży w seminarjach nauęzycielskich i szko­
łach zawodowych. Na tym terenie zagadnienie to 
jest jeszcze trudniejsze, gdyż uczelnie te w pro­
gramie swym muszą obejmować prócz przedmio­
tów ogólnokształcących również wiadomości i 
umiejętności fachowe. Nie wynika z tego, abym 
z przełamania tych trudności miał z góry rezy­
gnować. W zakładach kształcenia nauczycieli 
problem ten da się stopniowo rozwiązywać przez 
stopniowe powiększanie liczby t. zw. pedagogjów, 
t. j. zakładów, przeznaczonych dla młodzieży, po. 
siadającej już za sobą szkołę ogólnokształcącą 
i mogącej już całą swoją energję skierować na 
swe wykształcenie zawodowe.

W szkolnictwie zawodowem chciałby.n po- 
stępować w kierunku odciążenia młodzieży od 
często zbędnej, bo zbyt luźno z danym fachem 
związanej teorii i przenoszenia punktu ciężkości 
na bezpośredni cel szkolenia sprawnych, ale 
oczywiście i inteligentnych fachowców,

W krytyce mego rozporządzenia znalazł sję 
i ten zarzut, że ton, w jakim się zwaŁam u® 
nauczycielstwa, jest nieodpowiedni, że i ianowi- 
cie zapowiedziałem, iż nauczycieli, którzyhy 
zmniejszenie liczby godzin nauczania szkolnego 
próbowali powetować powiększeniem obowiązko­
wej pracy domowej ucznia, będę traktował, jako 
osobiście odpowiedzialnych za usiłowanie 
zwichnięcia celów mojego zarządzenia. Że ton 
poleceń musi być niekiedy kategoryczny i nie 
znoszący snrzeciwu, to przyzna każdy, komu 
znane jest dobrze szkolnictwo i warunki pracy 
szkolnej.

Państwo niewątpliwie wiedzą, jak często W 
szeregach nauczycielstwa spotkać można gorli­
wych skądinąd nauczycieli, ale zaślepionych szo­
winistów tej dyscypliny naukowej, której życie
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• „„niecili. Skłonni są oni wierzyć, że bez 
dokładnej znajomości pewnych szczegółów wie- 

nic można znaleźć zbawienia am na tym, ani 
n/tamtym świecie. (Wcsolosc). . ,

Tnkich gorliwców można podziwiać, a nawet 
bardzo cenić za zapał i miłość do pewnej gałęzi 

• ale równocześnie, gdy chodzi o zagadnie- 
W * młodzieży, trzeba mieć odwagę

*) Gwarantowane przez Skarb Państwa.

-----------o---------- -

EXaSnXh zbyt daleko idących i zbył wąsko 

P0'ęV(/Crhpszcie Przechodzę do ostatniego zarzutu, 
. • „Ówicie zmniejszając liczbę godzin naucza-
nVXorzylem trudności natury materialnej dla 

' „lojJwa Proszę Panów, kto czytał moje 
nauczycie • przekonał się, że interesy 
SSyclelstwa^ie były mi obojętne. Zrobiłem w 
vni zakresie wszystko, co było w mojej moz- 
10 ci aby zmiany w planie godzin szkolnych, jak 
X iej dotknęły interesów materialnych osob 
a czających. Jeżeli zaś pomimo tych moich in- 
el Cyj i wyraźnych w tym kierunku zarządzeń 

nie mogłem zapobiedz pewnym przykrościom dla 
nauczycielstwa — to trudno. .

Trzeba wziąć pod uwagę, ze Minister Oświa­
ty niekiedy jest w tern przykrem położeniu, że 
musi wybierać pomiędzy interesem nauczyciel­
stwa a dobrem powierzonej temu nauczycielstwu 
młodzieży. Ja we wszelkich takich wypadkach 
będę wybierał zawsze dobro młodzieży. (Oklaski. 
Brawa na ławach B. B.), . _

Ile razy w Sejmie odbvwa się dyskusja 
budżetowa, zawsze bardzo wielu mówców ze 
stronnictw mniejszościowych występuje ze skar­
bami, które dość typowo się powtarzaią. Przyta­
czany przez pp. mówców materjał musiałby być 
przez Ministra na poczekaniu zbadany i punkt po 
punkcie zbijany. Jest to oczywiście technicznie 
niemożliwe do wykonania, Mogę się więc ograni­
czyć tylko do pewnych zarzutów, które przykła­
dowo muszę oświetlić.

Biorę, tako przykład mowę, stosunkowo spo­
kojną pos. Wełykano wieża. P. pos. Wełykano- 
wicz zupełnie niezgodnie z rzeczywistością twier­
dził, że szkoły ukraińskie zostały wyzute z 
wszystkiego, co ukraińskie. Gołosłownie p. pos. 
twierdzi, że z czytanek i z historji usunięto 
wszystko, co się odnosi •do narodu ukraińskiego. 
Jest wprost przeciwnie! Nietylko nie usunięto, 
ale nakładem państwowego wydawnictwa ksią­
żek szkolnych wydano doskonałe czytanki, napi­
sane przez Ukraińców, nietylko z poszanowa­
niem, ale z prawdziwym pietyzmem dla kultury 
ukraińskiej. Całkiem gołosłowny je?t zarzut, że 
z historji ukraińskiej pozostawiono tylko to, cb 
może oplwać przeszłość ukraińską. Jako dowód 
obrażenia uczuć narodowych ukraińskich przy­
tacza P. Poseł fakt czytania przez młodzież try- 
logji Sienkiewicza, Wybaczy Pan Poseł, ale jako 
Minister Oświaty nie mogę usuwać jednego z naj­
większych arcydzieł literatury z programów 
szkolnych.

Niesłuszne są również zarzuty Pana Posła 
Wełykano wieża, że nauczycieli Ukraińców 
traktuje się inaczej, ifiż nauczycieli Polaków. Na 
dowód tego Pan Poseł przytacza fakt, że jakoby 
przeszło 500 kandydatów Ukraińców nie otrzy­
mało dotąd nominacyj. Ale przecież 2500 kandy­
datów nauczycielskich nie ma dotąd posad! Czyż 
tych 500 to jest specjalna krzywda Ukraińców?

Dalej skarży się p. Poseł, że setki nauczycie­
li Ukraińców zostały przeniesione na ziemie 
etnograficznie polskie. Jestem przekonnay, że z 
tych setek p. Poseł nie potrafiłby wymienić na­
wet 30. Ale i ci zostali przeniesieni z ważnych 
względów służbowych, wcale nie narodowościo­
wych. Czyż pan Poseł sądzi, że nauczycieli Pola­
ków nie przenosi się z tych samych powodów 
służbowych i to w liczbie znacznie większej?

Natomiast stwierdzam, że wielu Ukraińców 
jest rzeczywiście nauczycielami także w okoli­
cach czysto polskich. Wszyscy oni jednak otrzy­
mali posady na własną prośbę. Czyż mam tak.e 
prośby załatwiać odmownie?

W związku z tem p. Wełykanowicz twierdzi, 
że w powiatach Małopolski Wschodniej stosuje 
się jakiś numerus clausus, czy jakiś procent 
nauczycieli ukraińskich, którego przekroczyć nie 
wolno. Nigd’" takie normy nie zostałv wydane ani 
przez władzę centralną ani przez inne podległe 
mi władze, ani też nigdzie takie normy nie są w 
żaden sposób stosowane w praktyce.

Również narzeka' p. Wełykanowicz na nadu­
życia przy składaniu deklaracyj w sprawie ję- 
zyka nauczania w szkołach. Jeżeli mowa o nadu­
życiach, stwierdzam,' że rzeczywiście była pewna 
'czba nadużyć, ale z obu stron. Rzeczą władz jest 
Wyeliminować owe nadużycia przy wydawaniu 
necyzyj. . .

, Charakterystyczną jest rzeczą, że posłowie 
$ raińscy zapowiedzieli w tej sprawie całe mnó • 

Wo interpelacyj. Ta' zapowiedź wyraziła się na- 
v^n^e. tylko w kilku interpelacjach. Na 

dałem dokładną odpowiedź,, a . w 
°ch wypadkach, gdzie pp. interpelanci mieli 

^uszność, sprjwa została jeszcze przedtem po- 
r ,aie załatwiona dla ludności ukraińskiej, ,któ- 

0 wołała się do Ministerstwa. -

/awsze oświadczacie, że ustawa z 
Ld»/' ''i81 «‘^sprawiedliwa, ale sami Panowie
jesteście autorami projektu ustawy, która do 

Zgola żadne> Pretensji mieć nie 
może. Według tego projektu, w gminach, posiada- 
jących W1ęcei niż 50%' ludności ukraińskiej, na­
leżałoby wprowadzić odrazu we wszystkich 
istniejących publicznych szkołach powszechnych 
nauczanie wszystkich przedmiotów w języku 
ukraińskim, chociażby w poszczególnych obwo­
dach szkolnych liczba dzieci narodowości pol­
skiej wynosiła obecnie nawet 100%. Natomiast 
w gminach województwa warszawskiego, łódzkie­
go czy kieleckiego, ,w których z łatwością zna­
leźć można 20 dzieci narodowości ukraińskiej, 
ale. rozprószonych na olbrzymim obszarze wiel­
kiej gminy zbiorowej, należałoby tworzyć dla 
nich odrębne szkoły z macierz^-^mi językiem 
nauczania, a dla mniejszej liczby dzieci, chociażby 
dla 1-go lub 2-go, wprowadzić nauczanie języka 
macierzystego, jako przedmiotu.

Inny przykład sprawiedliwości z tego samego 
projektu: oto w żadnej szkole z ukraińskim języ­
kiem nauczania nie mógłby uczyć nauczyciel na­
rodowości polskiej, choć nauczycielowi narodo­
wości niepolskiej wolno jest uczyć w każdej szko­
le polskiej.

Zwyczajem pp. posłów mniejszościowych 
jest nagromadzić, w swoich mowach mnóstwo 
szczegółów i szczególików, a potem niezawsze w 
związku z niemi wypowiadać najszersze uogólnie­
nia. Takiem uogólnieniem było twierdzenie 
P. Posła Wełykanowicza, że Polacy stosują wo­
bec mniejszości narodowych w szkołach te same 
metody, które względem Polaków stosowali ongiś 
zaborcy.

Trudno postawić zarzut bardziej sprzeczny 
z widoczną dla wszystkich oczywistością. W za­
borze pruskim nie było ani jednej szkoły polskiej, 
nawet prywatnej, ani w jednej szkole nie zgodzono 
się nawet na udzielanie języka polskiego, jako 
przedmiotu. Jakże tu można robić porównania z 
tem, co się dzieje w Polsce, i jak je może robić 
przedstawiciel narodu ukraińskiego, skoro w 4.676 
szkołach publicznych powszechnych rozbrzmiewa 
mowa ukraińska, bądź w szkołach czysto ukraiń­
skich, bądź w szkołach, w których język ukraiński 
ma ściśle te same prawa, co język państwowy, bądź 
wreszcie w szkołach, w których Rząd bez żadnego 
zobowiązania ustawowego wprowadził dobrowolnie 
język ukraiński?

Sprawa języka nauczania w szkołach, jak 
oświadczyłem na Komisji'Budżetowej, w istocie 
swojej jest w części natury czysto oświatowej, w 
części jednak ma niewątpliwie charakter politycz­
ny. Jeżeli więc Panowie oświadczacie, że w spra­
wach szkolnictwa odgrywa rolę czynnik polityczny, 
to wyważacie drzwi otwarte. Powtarzam, co wła­
śnie na Komisji Budżetowej powiedziałem, że usta­
wa z r. 1924 obowiązuje i trzymać się jej muszę.

Przejście na system zupełnie odrębnych szkół 
dla każdej z mniejszości byłoby wobec pomieszania 
ludności na terenie niezmiernie niepraktyczne i bar­
dzo kosztowne.

Pod względem politycznym próba innego sy­
stemu mogłaby przez Rząd, i to przez każdy Rząd 
polski, tylko wtedy być rozważana, gdyby odpadało 
niebezpieczeństwo, że szkoły odrębne nie będą za- 
palnem ogniskiem nacjonalizmu, pragnącego za 
wszelką cenę zniszczyć możliwość wspólnego i zgo­
dnego współżycia narodowości.

To, co niektórzy z posłów ukraińskich tu w tej 
sali enuncjują, świadczy, że takie niebezpieczeń­
stwa nie mogą być uważane dziś za usunięte. (Gło- 
sv: Słusznie. Brawo).

Panowie poruszaliście tu ogólnie znane bo­
lączki szkolnictwa. Do głosów, oceniających pesy­
mistycznie stan oświaty w Polsce, mógłbym śmiało 
i swój dołączyć. Wiem przecież doskonale, ile jest 
jeszcze rzeczy do zrobienia.

Zawsze w debacie budżetowej Ministerstwa 
Oświaty powtarzaią się narzekania na komasowa- 
nie szkół. Na komisji wypowiedziałem swoje pod 
tym względem zapatrywania i plany.

Komasacja każda jest bolesnym procesem, ale 
te chwilowe bóle są nieraz zbyt dotkliwie odczuwa­
ne przyczem nie pamięta się o tych bólach, które 
stale musi odczuwać nauczyciel szkół niższego ty­
pu i o tych udrękach, na jakie uczeń tych szkół jest 
narażony. Nauka cicha i głośna, przymusowi repe- 
tenci dwuletni lub trzyletni, ekwilibrystyka ułoże­
nia rozkładu zajęć w szkole i nuda powtarzania 
rzeczy już znanych, to są nieprzyjaciele szkoły po­
wszechnej. Kładziemy wtedy szkolę w opinji, któ­
ra musi widzieć, jak szkoła taka jest niedoskonałą 
i wtedy przymus szkolny musi się stać istotnie na­
ciskiem, a nie dobrze zrozumianym interesem. 
(Bra^owie mówiliście o tem, że mamy przyrost 
dzieci że nie zwiększamy odpowiednio ilości eta­
tów nauczycielskich, że mamy trudne zagadnienie 
budowy szkół, że powinniśmy upanslwawiac szkoły 
średnie, że należy zwiększyć ilosc siedmioklaso­
wych szkół powszechnych na wsi, że ciążą resztki 
tak zwanej ustawy sanacyjnej.

Ależ, proszę Panów, te wszystkie zagadnienia 
wymagają miljonów. Ministerstwo te zagadnienia 
ma opracowane, ale przecież planu realnego Pa­
nom przedstawić nie rfiogę, gdy nie wiem, ilu pie­
niędzmi mogę operować.

Niewątpliwie utrudniliśmy sobie zagadnienia 
finansowe szkolnictwa przez to, że zasadę bezpłat­
ności szkoły potraktowaliśmy szerzej, niż w kra­
jach zachodnich, a Komisja Budżetowa, skreślając 
w rubryce dochodów wszędzie opłaty uczniów w 
sumie ponad 3 miljony — tę zasadę coraz bardziej 
rozszerza.

We Francji szkoły średnie i wyższe są płatne 
i to drogo; w Niemczech istnieje dość wysokie cze­
sne na uniwersytetach, a opłaty są pobierane i w 
szkołach średnich w sumie 200 mk. niemieckich.

Pokonać naturalne trudności rozbudowy szkol­
nictwa, naprawić zaniedbania przeszłości, przetrzy­
mać kryzys wzrostu szkół, a jednocześnie iść na tak 
trochę zbytkowne formy, jakich nie zna Zachód, to 
może niebardzo jest praktyczne, gdyż zwiększyć to 
musi jeszcze dotkliwiej trudności finansowe.

Wykroić odpowiednich sum z budżetu nie 
można i tego Panowie również dokonać nie mogli­
ście. Nie trzeba mieć zbyt wielkiej wyobraźni, by 
dojść do przekonania, że potrzeby innych resortów 
nie zmniejszą się w najbliższej przyszłości w ten 
sposób, by można kosztem oszczędności na innych 
polach zaspokoić wszelkie potrzeby oświaty. Po­
trzebne są nowe źródła dochodów i bez nich spra­
wy szkolnictwa nie będą mogły być istotnie posu- 
rięte naprzód". (Oklaski).

CEDUŁA URZĘDOWA
Giełdy Pieniężnej w Warszawie

Nr. 36
z dnia 13 lutego 1929 r.

Notowania w złotych.
W a 1 u t y.

a) Bilety bankowe.
Belgi belgijskie —,—, Dinary jugosłowiańskie —, 

Dolary Stanów Zjednoczonych —.— Dolary kana­
dyjskie —.—, Floreny holenderskie —.—, Fran­
ki francuskie —.—, Franki szwajcarskie —. Funty
angielskie —.—, Funty tureckie —.—, Jeny japoń­
skie —.—, Korony czesko-słowackie —.—, Korony 
duńskie —.—, Korony norweskie —.—, Korony szwedzkie 
—.—, Lei rumuńskie- —, Liry włoskie —. , Łaty ło­
tewskie —.—, Marki estońskie —, Marki fińskie - .—, 
Pengó węgierskie—.—, Pesety hiszpańskie —.—> Szylingi 
austrjackie —,—.

b) Czeki i wpłaty.
Holandja 357,24—358,14—356,34, Kopenhaga 237,91 

—238,51—237,31, Londyn 43.29^4-43,404-43.19, New- 
York 8,90-8,92—8,88, Paryż 34,83^—34,92-34,75, Szwaj­
caria 171,54—171,97—171.11,

Kurs urzędowy 1 grama czystego złota = 5.9244 zł. 
Papiery procentowe.

Papiery procentowe w złotych w złocic, 
w procentach nominału

1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.00.
8¾7 L. Z. Państw. Banku Rolnego 94,00.
1% L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 83,00.
1% Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 83,00.
8¾ L, Z, Banku Gospodarstwa Krajowego1) 94,00.
8% Oblig, Banku Gosp. Krajowego1) 94,00.

Listy Zastawne i Oblig. w walucie zagranicznej.
8$ L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego') 89,00.

Papiery procentowe państwowe.
5¾ Państwowa Pożyczka Konwers. 67.00.

Konwers. Pożyczka Kolej. 1926 r. 59,00.
10& Pożyczka Kolejowa 102,50. 

w złotych
4¾ Prem. Poź. Inwestycyjna 109,25—-109,00.
5& Pożyczka Premjowa ser, II 1926 r. 103,50—104,00, 

Listy Zastawne.
4|°n Tow. Kred, Ziemskiego 49,00—49,10.
8$ Tow. Kred, m. Warszawy 70.00—69.75—69,90.

Akcje notowane w złotych za 1 akcję.

Bank Dyskontowy Warszawski 138,00. Bank Polski 
172.00, Bank Zw. Sp. Zarobk. w Poznaniu serja C O 
85,00, Kijewski, Scholtze i S-ka 96.00, Zakłady Che­
miczne Ludwik Spiess i Syn 250.00, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 38,00—37,50—38,00. Zjedn. Fabr. Port. Cem. „Fir- 
ley“ LIII em. 53,00, Standard—Nobel w Polsce LII em. 
21,00—20,50, Przem. M. Z- „Lilpop, Rau i Loewcnsłein’ 
36,00, Wielk. Piec, i Zakł. Ostrowieckich serja a 103.00 
_ 104,50, LII em. serja b 103,00—104,50, Tow. Fabr. 
Machin, i Odlew. K- Rudzki i S-ka 41,50, Starachowickie 
Zakł. Górnicze G 33,00,

J) Zgodnie z ustawą monetarną w/g rozporządze­
nia Prezydenta Rzpl., załączonego do rozporządzenia 
Min. Skarbu z dn. 23 IV—1924 r. (Dz. Ust. Nr. 37 poz. 
401 z 1924 r,).

© oznacza, że spółka akcyjna posiada akcje uprzy­
wilejowane. nie dopuszczone do obrot iw giełdowych.
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Mbit m. st. teraj.
podaje do wiadomości posiadaczy obli­

gacji ,t5?ó Warszawskiej Pożyczki Przezor­
ności 1920 r/\' że w myśl uchwały Kady 
Miejskiej z dnia 20 listopada 1926 r, zatwier­
dzonej przez Komisarza Rządowego dla 
spraw konwersji obligacji m. st. Warszawy, 
wymienione obligacje zostały przcrachowanc 
w stosunku zł. 1.72 za 1000 mkp. i winny byc 
zamienione na 48 letnie obligacje zlotowe 
lub przestemplowane.

Zgodnie jednak z uchwałą Rady Miej­
skiej z dnia 9 stycznia 1929 r. ci posiadacze, 
którzy zechcieliby otrzymać obecnie w goto- 
wiżnie równowartość obligacji według usta- 
loncj relacji l. f. tl. 1.72 ^.1000 .¾  ̂
również przypadające odsetki po zł. 0,04 od 
każdych 1000 mkp. z.a półrocze, licząc bieg 
odsetek od 1 lipca 1925 r. do daty wypłaty, 
tnogą przedstawiać obligacje, począwszy od 
dnia 1 marca 1929 r„ w biurze Wydziału 
Finansowo ■ Podatkowego (Senatorska 14). 
w godzinach od 9 r. do 2 po poł.

Warszawa, dnia 11 lutego 1929 r.
2481-k

liniatis.
Pmtiil u Iikil lliwj * Poznaniu.

Poeztowa Kaaa Oszczędaoici rozpisuje 
publiczny przetarg ofertowy na 5-cio letni 
najem lokalu kinowego w realności przy rogu 
ul. Głogowskiej i Bukowskiej w Poznaniu.

Powierzchnia łączna tego lokalu wynosi 
1150 mtr.*. Najniższą stawką czynszu dzier­
żawnego ustala się na zł. 5,000 miesięcznie.

Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na lokal kinowy w domu PKO 
w Poznaniu" wraz z dowodem wpłacenia na 
k-to 500 Centralnej Księgowości PKO. (wa­
dium w wysokości zł. 500 (pięćset) przesyłać 
należy do Wydziału Zarządu Nieruchomości 
PKO przy ul. Ś-to Krzyskiej 33 w Warszawie, 
do dnia 20 lutego 1929 roku, do godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 lutego 
r, b. o godz. 12-ej. Z przetargu będzie spo­
rządzony protokuł.

PKO zastrzega sobie prawo anulowania 
przetargu w całości lub odrzucenia poszcze­
gólnych ofert bez podania motywów.

Wszelkich wyjaśnień w sprawie powyż­
szego przetargu udziela Wydział Zarządu 
Nieruchomości PKO przy ul. Ś-to Krzyskiej 
Nr. 33 w Warszawie, a także Dyrekcja Od­
działu PKO w Poznaniu.

Przetarg z dnia 1 lutego 1929 r. został 
w całości anulowany, 2449-k

rcltcj) kolei państwowych przysługuje prawo 
przyjęcia oferty w całości lub tylko częścio­
wo, albo też odrzucenia jej bez podania po­
wodu, jak niemniej prawo unieważnienia 
przetargu. Nieuwzględnienie oferty pozostań.'! 
bez odpowiedzi.

Rozpisane ilości mogą być w miarę po­
trzeby o 25% podwyższone, lub zmniejszone. 
Oferenci są związani deklaracją ofertową 
przez przeciąg 6 tygodni, licząc od ostatn'-'- 
go terminu, wyznaczonego do wniesienia 
oferty. Otwarcie wniesionych ofert, przy 
którem oferenci lub upełnomocnieni zastęp­
cy mogą być obecni — nastąpi 12 marca 
1929 r,, o godzinie 13-ej w budynku D. K. P. 
drzwi Nr. 120.

Oferty wniesione po oznaczonym wyżej 
terminie, nieodpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia, lub zawierające nie­
wyraźne dwuznaczne i nie dla każdego zro- 
r.umiale wyrażenia, jakolet pisemne lub te­
legraficzne dodatkowe oświadczenia lub 
zmiany, niemniej też oferty, niewypełnione 
na przepisanym formularzu ofertowym lub 
zawierające papiery wartościowe i t. p. 
wadja, zamiast kwitów na złożone wadjum, 
nie będą uwzględnione.

Wypłata należności nastąpi przez Kasę 
Główną za pośrednictwem Banku Polskiego, 
Banku Gospodarstwa Krajowego lub P. K, 
O., w tym celu należy w jednej z tych in- 
atytucyj otworzyć rachunek bieżący.

Przy równych ofertach, firmy, popierają­
ce pracę Polskiego Komitetu Normalizacyj­
nego i wykazujące się takiem zaświadcze­
niem będą miały pierwszeństwo.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
2450-k we Lwowie.

Rozpisanie dostawy.
Dyrekcja K. P. we Lwowie odda w dro­

dze publicznego przetargu szycie odzieży 
służbowej na rok 1929 dla pracowników 
okręgu lwowskiego.

Szycie obejmuje mundury służbowe z 
lepszych gatunków sukna, wykonanych we­
dług indywidualnych miar, oraz mundury ze 
średniego i zwykłego gatunku sukna, według 
pięciu wielkości Nr, 48, 50, 52, 54 i 56, na 
podstawie wymiarów, zapodanych w „Szcze­
gółowych warunkach".

Ubiory winny być wykonane według po­
stanowień szczegółowych warunków sporzą­
dzania ubiorów służbowych dla pracowników 
kolejowych, względnie według wskazówek, 
udzielonych przez Dyrekcję.

Wszystkie materjały wierzchnie, pod­
szewki do bluz, płaszczy i kurtek, podszewki 
w rękawy na kieszenie i paski do spodni, 
sukno amarantowe na wypustki, z wyjątkiem 
podszewek do czapek, wydaje Dyrekcja K. 
P., a to dla szycia hurtownego według nonn 
ustalonych na ubiory, szyte zaś na miarę, 
według wymiarów żądanych w ofercie. Inne 
dodatki krawieckie jak sztywnik płócienny, 
tasiemki, nici, guziki, sprzączki, daszki, godła 
kolejowe i państwowe, potniki, podszewki do 
czapek i t. d, dostarczy dostawca.

Dokładne łości oraz bliższe szczegóły 
rozpisania zawarte są w formularzach oferto­
wych, które otrzymać można w Dyrekcji P. 
K, P. we Lwowie, bezpośrednio lub pocztą, 
za nadesłaniem należylości na porto.

Oferty, sporządzone na przepisanym for­
mularzu, w opieczętowanej kopercie firmo­
wej z «apisem, wskazującym jej zawartość, 
należy włożyć do drugiej koperty bez firmy, 
zapieczętować i nadesłać najpóźniej do 12-go 
marca 1929 r.t godzina 12-ta w południe do 
Prezydium Dyrekcji K. P, Lwów, z napisem 
na kopercie zewnętrznej: „Oferta na szycie 
odzieży służbowej do Nr. 4760 IX'29.

Celem zabezpieczenia zobowiązań ofer­
towych należy złożyć najpóźniej w przed­
dzień wniesienia oferty, w Głównej Kasie D. 
K. P, Lwów, wadjum w wysokości 3% warto­
ści ofeiowanej ilości szycia odzieży służbo­
wej, a to w gotówce, która nie będzie opro­
centowana, lub w papierach wartościowych, 
uznanych przez Ministerstwo Skarbu. Wa­
djum podlega zwrotowi po zakończeniu roz­
prawy ofertowej.

O ile oferent w czasie rozprawy oferto­
wej cofnie złożoną ofertę, lub odmówi pod­
pisania umowy, po przyjęciu przez Dyrekcję 
złożonej oferty, natenczas traci prawo do 
złożonego wadjum.

Ceny oferowane mają być podane w zło­
tych, jako stałe, franco wagon stacja, którą 
należ) zapodać. Oferta może obejmować 
cale zapotrzebowanie, lub część tegoż, a Dy-

PRZETARG.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza­

wie w dniu 4 marca 1929 r. ogłasza przetarg 
na dostawę:

w kg.: 7365 blachy cynk. Nr, 10, 4520 
jak wyż. Nr. 12, 1930 śrub, żel, nieobt. kla- 
merk, z płaską gł. i 6-kątn, naśrubk., 100 
farby czarn. riiber szwarc., 50 naftaliny, 1000 
proszku wapien, do dezynf., 600 soli, kuch., 
325 łoju zwierz.,

w szt.: 100 drągów dęb, okut. do podno­
szenia toru, 100 jak wyż. stal, do wyciągania 
hak,, 240 grabi stal., 16 zębów, sztamow., 30 
grzechotek ślus. 14 cal i 16 cal. odkryt., 
150 kleszczów kowalsk. płask, wagi 2 kg, 
szt., 50 kos, 9° ręczn. do trawy, 300 siekier 
nastalow. wagi 2 kg. szt., 36 skrobaczek stal, 
drogo w., 100 toromierzy żel., 150 piłek ślus, 
dwustr. 12 cal., 2100 worków nowych do 
piasku, 200 jak wyż, star.,

w m. b.: 1000 gurty tąpie.,
w m2: 64 fornieru orzech ze słojem 

ciągłym, 16 jak wyż, ze słojem krętym, 7 
mahoniowego, oraz części składowych do 
gazów, oświetl, wagon, w/g katal. i rys, J, 
Pintscha.

Uprasza się o wskazanie terminu waż­
ności cen zaoferowanych na wypadek ewen­
tualnych dalszych potrzeb. Oferty składać 
należy do godz. 15.30 do dnia 4 marca 1929 r. 
do skrzynki, znajdującej się w korytarzu biu­
ra Wydziału Zasobów, AL Jerozolimskie 
Nr. 1/3.

Otwarcie ofert nastąpi w sali Posiedzeń 
Dyrekcji dnia następnego o godz. 9. Wzory 
wykazy i rysunki są do obejrzenia w biurze 
Wydziału Zasobów w dni powszednie od go­
dziny 10 —'12. Szczegóły dotyczące skła­
dania ofert ogłoszone zostały w „Monitorze 
Polskim" Nr, 6 z dnia 8-go stycznia 1929 r„ 
ogólne zaś przepisy o przetargach i dosta­
wach na P. K. P. są do nabycia w biurze 
W-łu Zasobów, . Al. Jerozolimskie Nr, 1/3, 
pokój Nr, 10, za opłatą zł. 1 znaczkami 
pocztowemi — warunki techniczne na po­
szczególne materjały po 50 gr. za egzemplarz.

2451-k

PRZETARG,
Dyrekcja Kolei Państwowych w Warsza­

wie w dniu 7 marca 1929 r, ogałsza prze­
targ na dostawę:

w kg.: 7800 kwasu soln., 6000 kwasu 
siarkow. 22° chem. czyst., 10000 terebiny w 
płynie, J700 smaru do wózków, 5000 smaru 
Tovqte'a, 350 rur żel. ciągnion. 5X8 mm., 
150 jak wyż. 6X9 mm., 450 — 7 X 10 mm., 
450 — 10 X 13 mm., 2695 — 12 X 15 mm„ 
200 szpilek pojed. w pudeik. po 400 grm., 
800 gumy arab, w grudkach, 600 laku czerw, 
w dobrym gat, W kompł.: 4200 cegły ognio­
trwałej do sklepień parowoz. W szt.: 1600 
cegły jak wyżej, kopulak., 37000 cegły norm., 
645 manometrów do przewód, parów., gazów, 
i powietrzu, i różnych części do manometr., 
14000 gum do ołówka Nr. 40 i do atram. 
Nr. 60, 3000 przedłużaczy do ołówka, 6000 
obsadek. 50000 kopert in 1" wym. 38 X 25 
cm., 150000 kopert in 4" 24 X 20 cm., 
600000 kopert in 8' 19 X 13 cm., 4000 igieł 
do szycia ałct, 700 pendzelków z okuciem 
do gumy, 700 poduszek fiolet, i czerw, do 
stempli kauczuk., 250 kałamarzy szklan. z 
lejk., 500 liuji kancelar. 50 cm. dl., 300 su­
szek z dobrym gwint., 100 liczydeł 13" pręt, 
z mos. pręt., 300 skoroszytów in 1", 100 mi­
seczek do farb. We flakon. 3 dkg.: 600 atra­
mentu hektorgr., 3500 — czerwcu., 3000 _  
zielon., we flakon. 2 dkg.: 3900 farby fiolet., 
i czerw, do stempli kauczuk.. 6000 farby 
czarn. do stempli metal.; we flakon. 15 gram: 
1500 tuszu rysunk. czarn., 1000 tuszu rys. 
kolor.; w litr.: 2640 atramentu kanc. czarn., 
309 — atramentu antracen, w butelk 0 5 
litr; w ryz.: 350 po 500 ark., kalki kopj. 
nieb, do ołówka wym. 40 X 50 cm„ 150_  
wagi 13,5 kg. każdą bibułki zwycz. biał. do

nlram, wym, 45 X 58 om,,"150 bibułki kopj, 
do maszyn wym, 35 X 44 cm., waga ryzy 
2 kg., 600 papieru linjowan, wym, 35 X 44 
cm., waga ryzy 5,3 kg., 750 papieru kraików, 
o wym. i wadze ryzy jak wyż,, 400 papieru 
kanc. czystego o wym, i wadze jak wyż,, 
1000 papieru jak wyż. o wym, 35 X 44 cm, 
waga ryzy 5 kg., 100 papieru maszyn, wym. 
jak wyż. waga ryzy 3,75 kg., 20 papieru jak 
wyż. o wym. 35 X 21 cm. waga ryzy 1,875 
kg., 200 papieru okładk. sztywnego jedno­
stronnie satynow. koloru piask,, czerw., ziel., 
nieb, i heliotrop. o wym, 39 X 61cm. wąga 

ryzy 27 kg., 200 ryz 500 ark. papieru 
pakunk. Jawa o wym. 90 X 126 cm. waga 
ryzy 41 kg.; w rolk.: 10 m.: 150 kalki papier 
przezrocz, do rysunk., 100 papieru milimetr. 
75 papieru rysunk,; W rolk.: 100 taśmy 
hektograf. wym. 13, 15, 16 i 25 ńim,, 570 
taśmy zwycz. do maszyn wym. 11, 13, 14, 
15, 16 i 25 mm. W ark,: 1500 bibuły tektur, 
wym 63,5 X 89 cm. waga ryzy 68 kg., 3000 
ark. hektograf. in 1° pojed. i podw„ 1000 
rygi; W gros.: 400 ołówków chem. Boruta 
i Demon, 400 ołówków zwyczaj, czarn. złote 
znaków., 50 ołówków' rysunk, czarn. Perkun. 
W książk.: 2500 linjowan. in 1° wym. 35X21,5 
cm., 3000 jak wyż. in 4° wym. 17,5 X 21,5 
cm., 4500 jak wyż. in 8’ wym. 17,5 X 11 
cm., 150 jak wyż,, z alfabet, wym. 35 X 16 
cm. po 100 kart, papier dobry pisemny, 
oprawa mocna w tektur, grzbiety płócien, 
brane na wąsy. W pudeik.: 350 kalki czarn. 
do masz, o wym. 33 X 21 cm. i 33 X 24 
cm., po 100 ark, w pudeik., 30’ kalki hekto­
graf. do maszyn po 100 ark. w pud., 1200 
po 100 szt. w pud. pineż zwycz. Nr. Nr. 1, 
2, 3 i 4, 200 pinez po 100 szt. w pud. mie­
dzian. Nr. Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6, 2500 po 
144 szt. piór stal., 6000 po 100 szt. pud. spi­
naczy drucian. duż. i mał., 50 pó 100 szt. 
pud. mosiężn. W tabletk.: 400 farby akwa­
relowej.

Na powyższe ilości z toleracją na plus 
i minus 20% Dyrekcja zawrze umowę rocz­
ną na całość, względnie na połowę wykaza­
nych ilości — półroczną, z prawem przedłu­
żenia w razie obustronnej zgody na dalsze 
6 miesięcy. Wzory, wykazy i rysunki są do 
obejrzenia w biurze W-łu Zasobów w dni 

'powszednie od godz. 10 — 12, Oferty skła­
dać należy do godz. 15,30 do dnia 7 marca 
1929 r. do skrzynki, znajdującej się w kory­
tarzu biura W-łu Zasobów, Al. Jerozolim­
skie Nr. 1/3 w zapieczętowanej pierwszńj 
kopercie z napisem, wskazującym zawartość 
włożonej do koperty nieprzejrzystej bez fir­
my, zapieczętowanej i zaadresowanej: Dy­
rekcja Kolejowa, Wydział Zasobów, Warsza­
wa, Al. Jerozolimskie Nr. 1/3 z napisem: 
„Oferta na przetarg dnia 7 marca 1929 r. 
na dostawę....", (Wskazać oferowany przed­
miot). Otwarcie ofert odbędzie się dnia na­
stępnego w sali Posiedzeń Dyrekcji o godzi­
nie 9 rano. Ofertę wysłać można na wska­
zany termin również pocztą. W taki sam 
sposób należy składać oferty na cofnięcie 
lub uzupełnienie złożonych. Do oferty ma 
być dołączony kwit na złożone w Kasie 
Głównej Kolejowej wadjum w sumie 3% 
wartości deklarowanego objektu. Dyrekcja 
zastrzega sobie wybór firm i podział dosta­
wy na części. Ogólne przepisy, dotyczące 
przetargów i dostaw na P. K. P. są do na­
bycia w Biurze W-łu Zasobów Al. Jerozo­
limska Nr. 1/3, pokój Nr. 10 za opłatą zł. 1 
znaczkami pocztowemi; warunki techniczne 
na poszczególne materjały po 50 groszy za 
egzemplarz,.................................................... 2452-k

teiiri si dostawę tłuczala żwiru
i KamianL

Komitet Budowy Mostu w Toruniu ogła­
sza niniejszym przetarg na dostawę tłucznia 
grubości od 2 do 4 centymetrów z twardego 
kamienia, względnie wiślanego żwiru w ilo­
ściach do 15000 mtr, sześciennych.

Oferty mogą opiewać na całkowitą do­
stawę lub część dostawy, przyczem można 
oferować polny kamień surowy, jednak o 
średnicy ponad 25 cm. lub kamień łamany 
o wielkości około 20 X 30 X 20 cm.

Oferty w zapieczętowany* lakową D;. 
częcią kopertami należy nadsyłać do dnu 
26-go lutego 1929 r. do godziny 13,00 noj 
adresem Komitetu Budowy Mosiu w Torii 
niu - Piekary 35 z napisem: „Oferta na do 
stawę kamienia", przytem należy załączyć 
wadjum w kwocie 5% od koszt. oferowane! 
ilości kamienia lub żwiru.. ’

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 hilm. 
1929 r., o godz. 14-ej. g*

W ofertach należy wyraźnie opisać' ga­
tunek kamienia, ciężar gatunku, przy[CIM" 
również podać słownie oferowaną cenę 
metra sześciennego kamienia i tłucznia loes 
miejsce załadowania, natomiast oferoyfaną, 
cenę żwiru wiślanego należy podać loco To­
ruń, plac budowy mostu z wyładowanie* 
żwiru z barek i uprzyzmowaaiem go ną 
brzegu.

Komitet Budowy Mostu zastrzega sobie 
prawo wyboru oferty, lub nie przyjęcia 
żadnej z ofert.

Umowa na dostawę będzie aawarłą p. 
zatwierdzeniu jednej z ofert paw Minister­
stwo Robót Publicznych. ' 2454-k

' Przewodniczący Komitetu:
(—) Inż. Ł Matkowski.

Dnia 25.11 1929 o godzinie 12-e; odbędzie 
się w biurze Dyrekcji Dróg' Wednysh Toruń, 
publiczny ...

Przetarg na dostawę tanu
do robót regulacyjnych na dolnej 'Wiśle na 
odcinku Zarządów Dróg Wodnyak' Toruń, 
Chełmno i Tczew w roku 1929, B’,,W szcza- > 
gólności na dostawę:

około 6.000 m3 faszyn z gałęzi, zakupio­
nych przez Dyrekcję w lasach państwowych 
około Otłoczyna i 60.000 m* fasaya łasowych 
lub wiklinowych.

Oferty zapieczętowane a as piwem:
„Oferta na dostawę faszyn'* a podaniem 

ilości, terminu, ceny i miejsca dostawy na- 
leży wraz z obowiązującem wadjum składać 
aź do chwili rozpoczęcia przetargu w biurze 
Dyrekcji, gdzie można przeglądać szczegóło­
we warunki dostawy i zasięgnąć bliższych in­
formacji.

Dyrekcja zastrzega sobie swobodny wy­
bór oferty. ' 2453-k

Toruń, dnia 9,11 1929 r,
- Dyrekcja Dróg Wodnych.

OGŁOSZENIE.

W dniu 14 lutego 1929 rM o godzinie 
12-ej, w lokalu Nadleśnictwa Łuninieckiego 
w Łunińcu (st kol. loco) odbędzie się' prze­
targ ustny, oraz ofertowy ńa spirżedaż drew­
na użytkowego, i opałowego różnych gatun­
ków systemem powierzchniowym na terenie 
przekazanym jako równoważnik serwituto­
wy, o pow. 240 ha.

Cena wywoławcza 41.200 zŁ
Ogólna masa około 8.517 m*.
Szczegółowe warunki przetargu, wzór 

umowy, oraz wzór oferty są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Białowieży i w Nadleśnic­
twie Łuninieckięm w Łunińcu.

Nadleśnictwo Łanmieckie. 
1988-k

Wiali pifc
SPROSTOWANIE.

W ogłoszeniu bilansu Tow. Akc. Baweł­
nianej Manufaktury „August Schmelzer" w 
Myszkowie, umieszczonem w dniu 5 stycznia 
r. b. w Nr, 4 „Monitora Polskiego", w stanie 
czynnym mylnie wydrukowano pozycje „Su­
my przechodnie" — zł. 37.912.89, winno być 
zł. 97.912.89, co niniejszem się prostuje.

Polski Akcyjny Bank Komercyjny, Spółka Akcyjna.
Bilans na dzień 1 lipca 1928 r.

po przerachowamu zgodnie e rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej e A»* 22 marcu

1928 roku.

STAN CZYNNY. Złote
Kasa i sumy do dyspozycji w Ban­

ku Polskim i P. K. 0................. 244.826,44
Waluty zagraniczne........................ ' 61.568,61
Papiery wartościowe własne: 

a) pożycz, państw. 1.434,97
b) papiery hipot. . 3.876,53
c) akcje............... 314.272,83 319.584,33

Banki krajowe ................................ 6.129 82
Banki zagraniczne  ............... 60.313 16
Weksle zdyskontow...  ............. .. 1.753.393 63
W eksle protestowane...................... 11.112*75
Rachunki bieżące (salda debetowe): 

a) zabezpieczone 659.597,99
b) niezabezpiecz. 184.115,13 843.713,12

Różne rachunki ............................ 76.805 23
Koszty, różnice kursowe i t. p. .. 123.884^37

STAN BIERNY. Złote Złote
a) zakładowy .. 1.000.000,00 '
b) zapasowy .... 43.500,00 1.043.500,0#

Wkłady:
a) terminowe ... 12.822,00
b) a vista............. 787.965,99 800.787,99

Rachunki bieżące (salda kredyt.) . 412.300,87
Zobowiązania inkasowe • 8.216,70
Redyskonto weksli ...................     863.614,26
Banki krajowe ...................  — 38,25
Banki zagraniczne............  22.216,95
Różne rachunki ,,..........    148.608,97
Procenty, prowizje i różne zyska.. 202.047,47

23509H 3,501.331,46 3.50L33L46

Gwarancje......................................... 633.240,80
^080 ............................................... 1,021,074,18



Nr. Monitor polski. - Dnia u lutego, 7
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jHhuw breton, dzień 1 Upcn W20 roku,

Majątkowy bilans brutto

Browaru Obywatelskiego Sp. Alle, w Tychach
rzerachowoMy zgodnie n i"* 

roz». Prezydenta Rzeczypospolitej o dnia 22 
„r a 1928 roku i uchwały Walnego Zgroma­

dzenia Akqa»Mju»y z dnia 16 kwietnia 1928 
roku

pr> na dzień 1 lipca 1928 r.

STAN CZYNNY.
Kasa .......... .................... ....

Crunty 48.222,91
, nadw. « prz. w. -

Budynki fabryczne . ^^59’37
nn<lW.«przew.__31H^H{

Urządzenia fabr.
„ nadw. aprzew.

Rachomośoi fabryczne ..............  
Różno matorjaly............................  
Urządzenie biurowo ..................  
Cysterny i boczki żelazne ....... 
Inwentarz żywy, wozy i uprzęże . 
Kaucje własne ................:..........
Różno rachunki .............................  
Niepokryta '^żta ż kamp. 1926/27

Złoto
1.058,42

89.814,44
637.977,76

218.222,91

772.001,91

1.323.120,50
6.820,63

33.715,96 
6.549,63.

100.020,44
11.133,87

382,00 
332.460,91 
119.522,97
67.791,30 

3.720.609,65

STAN’ CZYNNY.

Konto gruntowe
.■ „ . budynkowe I 

„ budynkowe II
i, maszyn ,
„ inwentarza I
„ inwentarza II .......................... ..
„ kadzi i beczek składów. 146.850.-
„ beczek transportowych 147.332.20
„ chłodowego urządzenia . 69.915.—
„ elektrycznego urządzenia 70.184.—

4, wagonów . , , 69.444.__
i, wozów i uprząży , 7.192.—
» Kfni • . . .. 2.500.—
„ bydła . , , 2,370,—
„ samochodów , , 15,354,—
„ efektów , , , 1,125,—
„ hipotek , , , 8.322 91

Kasa...................................... 45,243 73
Debitory w kontokorencie . 635.208.01 
Ogólne wydatki . . , 3.555,578.89

Nieprzera- 
chowany 

Zlot 
. 167.172,— 
, 829.145,— 
. 272.998,— 
. 350.488,— 
. 24.048.—

Suma po­
większenia 
e igro 

120.363.84 
596.984,40 
196.558.56 
252.351.36 

17.314.56 
10.426.32 
89.599.47 
4? 200.— 
50.338.80 
50.532.48 
49.999,68 
3.774.24 
1 800.— 
1.706.40 

11.054.88 
29.163.— 

4.610.93

25.588.61

Przeracho- 
wany

s z e
287.535.84

1.426,129.40 
469 556.56 
602.839.36

41.362.56
24.907.32

236.449.47
190.532.20
120.253.80
120.716.48
119.443.68

10,966.24 
4.300,—
4.076.40

26.408.88
30.288,— 
12 933.84 
45.243.73

660.796.62
3.555 578.89

6.434.951,74 1.555.367.53 7.990.319 27

Nieprzcra- Suma po- Przcracho-
STAN BIERNY, chowany większenia wany

Złote i grosze
Kapitał akcyjny , , , 2.500 000,— 1.500.000.— 4.000.000.—
Fundusz rezerwowy , , 25'3.000.— 250.000.—
Specjalny fundusz rezerwowy 170.000.— 170000.—
Fundusz amortyzacyjny . 100 000.— 55.367.53 155 367 53
Rezerwowe konto debitorów 150.000.— 150 003.—
Dywidendy .... 12.796.25
Wierzyciele w kontokorencie 302 389.76 
Ogólne przychody . , 2.908.654.92
Konto zysków i strat:

Pozostałość z roku 1926/27 41.110.81

12.796.25
302.389.76

2.908.654.92

41.110.81

6 43-1.954 74 1.555 367 53 7.990.31'-.27

STAN BIERNY. złote

..........
r-UTr?ph?,nii'’'’....................... 346.082,53
Nadwyżka bilans, z przeracli. ... 807.231,27

2S340k| 3.720.609,65

Spółka f kcyjna „Spirytus"
w myśl S 5 ałafulu Spólld, niniejszem poda- 
je do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że, 
stosownie do uchwały Ogólnego Zgromadze­
nia Akcjonariuszy wyżej wymienionej Spół­
ki, odbytego w dniu 23-m października 
1928 r., termin wpłaty należnej 2-giej raty 
za nabyte akcje tej Spółki w sumie zł. 25 za 
każdą akcję, został wyznaczony na 1 marca 
1929 r. Należne kwoty winny być wpła­
cone do Banku Polskiego na rachunek żyro- 
wy Sp. Akc. Spirytus. W razie nietermino­
wej zapłaty wyżej wymienionej raty, sub­
skrypcja ulegnie unieważnieniu, wpłacona 
już kwota w myśl powyższego: paragrafu 
statutu Spółki przepadnie na rzecz fundu­
szu zasobowego Spółki, zaś akcje przejmie

Tychy, dnia 1 lipca 1928 r.

Browar Obywatelski Sp. Akc. Tychy.
, i Zarząd: M. Gautzsch. 1801-kg

Browar Obywatelski Sp. Akc. Tychy
Bilans na dzkń 31 sierpnia 1928,

ten z założycieli, do którego grupy subskry­
bującego przedsiębiorcą się zalicza (§ 53 
statutu) i to po kursie emisyjnym, płacąc za­
razem pierwszą i następną ratę łącznie z 
10% od nominalnej wartości akcji, przezaa- 
czonemi na koszty założenia, 2l)07-g

Spółka Akcyjna Warszawskiej Odlewni 
i Fabryki Maszyn „METALLUM".

Przerachowany bilans brutto na dzień 1-go 
lipca 1928 r„ zatwierdzony przez Walne 
Zgromadzenie w dniu 17 grudnia 1928 roku.

Aktywa:
Kasa zł. 1.423.90, Banki zł. 933.55, Bank 

dla Handlu i Przemysłu (r-k trat) złotych 
141.296.80, Nieruchomości zł. 269.407.—, Ma­
szyny i urządzenia zł. 51.191.—, Kastle, mo­
dele, narzędzia i ruchom, zł. 19.775.50, Konie 
i wozy zł. 4.220.—, Dłużnicy zł. 81.957.28, 
Materiały i surowce zł. 70.687.51, Koszty róż­
ne zł. 52.548.92. Razem zł. 693.451.46.

Pasywa:
Kapitał akcyjny 250.000,—, Kapitał za­

pasowy zł. 23.710.11, Kapitał amortyzacyjny 
zł. 13.816.24, Wierzyciele hipoteczni złotych 
864.50, Wierzyciele zł. 202.496.77, Akcepty 
zł. 90.677.73, Wyroby zł. 111.886.11, Razem 
zł, 693.451,46,________________________ 2492-g

OGŁOSZENIE.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo­
nariuszy T. A, „Kolej lokalna Tarnopol

Zbaraż"
Odbędzie się dnia 28 lutego 1929 r. o 

’? ?me 11-ej przed południem we Lwowie,
Andrzeja Potockiego Nr, 11, parter. 

Porządek dzienny:
1) Reasumcja uchwały XII zwyczajnego 

11.1 1 Zgromadzenia z 24 czerwca 1927 
palącej bdais otwarcia w złotych na 1.1 
* 7 względnie uchwały XIII zwycz, Walne- 
c . gromadzenia 6 listopada 1928 ustalają- 
pi?- brutt0 na l-vn 1928 w pozycji 
kacbW<tW "na'eżn°ść Ministerstwa Komuni- 
Zakj.j 1’yzejętej pretensji od b. Austr, 
^iach"U ubezpieczeń od wypadków na ko- 

Ptzv?E?m*ana tekstu §§ 31 i 42. statutu 
czajnp przez XII, względnie 'XIII zwy-

3] , e ’8r°madzenie.
Rady 2« ^a'e l*e yynagrodzenia członków 

'aCowczej i znaczka obecności.
ow, dnia plutego 1929,
tecee Rady Zawiadowczej:

2335.^ (—) Józef Skwarczyński włr.

Rachunek strat i zysków

STAN CZYNNY Zł. Zł.
Grunta . , 287.535.84
Budynki I . . 1.426.129.40

odpis , . 62.601.40 1.363.528.—
Budynki II . , 469.556.56

odpis , , 10.319.56 459.237,—
Maszyny • ■ 602.839.36

odpis . , 86.119.36 516.720,—
Inwentarz I • 41.362.56

odpis . . 5.908.56 35.454,—
Inwentarz II . 24.907.32

23.129,—odpis 1.778.32
Kadzie i beczki

składowe . 236.449.47
odpis 32.665.47 203.784,—

Beczki transportowe 190.532.20
odpis 57.540.20 132.992,—

Chłódowe urządzenie 120.253.80
odpis 17.178.80 103.075,—

Elektryczne urządz. 120.716.48
102.543,—odpis 18.173.48

Wagony . < 119.443.68
111.481,—odpis . . 7.962.68

Wozy i uprząże . 10.966.24
9.585 —odpis . ■ 1.381.24

Konie . . 4.300.—
Bydło .
Samochody ciężarowe 26.408.88

4.076.40

przychód . 50.510.75
76.919.63

odpis , , 23.304.63 53.615.—
Efekty . . . 30.288 —
Hipoteki , < ' 11.572.87
Kasa . • • 72,381.19
Dłużnicy w/g kontokorentu 1.053.648.49
Zapasy 841.021.81

5.424.967.60

Pozostałość z roku 

1926/27 . 41.110.81

Zysk za r. 1927/28 332.509.90 373.620.71

STAN BIERNY. Zł.
Kapitał akcyjny . • ■ • 4.000.000.—

Fundusz rezerwowy . • > 250.000,—

Specjalny fundusz rezerwowy « 170.000,—

Fundusz amortyzacyjny . ,, 155.367,53

Rezerwa na debitorów . ,, 150.000,—

Dywidendy . . , , , 9.008.75

Wierzyciele w^g kontokorentu <, 316.970.61

Rachunek strat i zysków:

. Bilans Llsb.tnmi w' Kńkatli 
SDółlU fikcyjnej

Bilans przrnwhowany na dzień Upcn 1928 
roku, stosownie do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1929 r. o 
przerachuwaniu bilansów przedsiębiorstw pu­

blicznych i prywatnych.

DEBET KREDYT
AKTYWA Złote Ziole

Nieruchomości i <- 
rządzenia......... 3.928.097,59 —

Powiększenie urządzcii240.980,47 —
Inwent arz starej Ele­

ktrowni (straty po­
wstałe z likwidacji

_____________ 5.424.967 60

Zł. 
2.226.789.06

1.503.405.66
324.933.70
160.000.—

WINIEN.
■Wydatki na zakup surowców itp
Koszty handlowe, reparacje, pen 

sje itp. ....
Odpisy
4*-owa dywidenda
Wynagrodzenie dla Rady Nad 

zorczej na mocy uchwały spół 
kowej . • ■ ■ .

4^-owa superdywidenda akcjo 
narjuszom ■ • ■ •

Przeniesienie na nowy?rachunek44,9,3. n 
- 4.428.749 13

na dzień 31 sierpnia 1928.____________

MA. Zł-
Przeniesienie, z roku 1926/27 . 41.110.81
Przychody ze sprzedaży i inne 4.387.Ó38.32

8.625.—

4.428549.13

Rada Nadzorcza składaj z Banku Józef Bshnert, KB.
SbeS; Adwokat WUH Gród. Pszczyna; Adwokat i notarjusz Konstantyn Wolny. Katowice. 

Tvchv. dnia 15 grudnia 1928 r.
Rada Nadzorcza: Dr. Nasse. Zarząd: Maks Gautzsch. 1800-kg

st. inwentarza) .. 60.301,00
Kasa......................... 446,61
Banki......................  16.896,15
Weksle..................... 15.746,58
Magazyn . — ..... 232.224,47
Materjały zamówio­

ne w drodze........... 596.592,83
Motory w dzierżawie 7.053,88
Abonenci za eneręję

elektryczną ......... 127.179,03
Budowa liuji Kiclce-

Chęciny ............... 6.030.20
Różni dłużnicy. 224.900,85
Różnice kursowe . 43,45
Kaucje w Minister­

stwie i Urzędach. . 10.371,50
Depozyty:,suma zdepon.

w Min. Robót Publ. 40.000.00
Akcje n/Tow. zdep. 80,00
Akcje zdepon. jako kaucje 80.—• 
Straty z lat ubiegłych 12.577,95
Rachunek przcracho-

chowania Bilansu
Brutto ua dzień 1
lipca 1928 r............ 48.588,14
PASYWA. Złote

Kapitał— 1000 akcji
po 250 zł................. —

Fundusz umorzenia 
wartości inwentarza 
starej Elektrowni —

Wierzyciele ................... —
Societe d^Eiitrcprises

Electr. et Pologne —
Societe Gcd. d‘hnlr.

El. a Bruxelles .. —
Akcepty wystawione:

w złotych............. —•
Akcepty wystawione

w Funt. Szlerl.
Ł. 1226,1,— .... —

Rachunek eksploatacji —
Procenty, prowizja .. —
Dochody nicprzewi-

dziane...................
Rk. zamiany odbior­

ników u abonen-

Złote

250.000,00

5.000,00 
58.118,08

4.773.142,71

124.638,52

2.875,00

53.285.60
249.712.39 

8.107.69

2.431,41

419,30
Depozytarjuszc:
Stć d’Entr. El. pa­

ranej a w Min. Rob. 
Publ...................__ 40.000,00

Nadzorca Sądowy nad firmą „Fabryka 
Mydeł Toaletowych, Kosmetyków s Wy.o- 
bów Perfumeryjnych Wildi i S-ka, dawniej 
Ryszard Wildt, Spółka Akcyjna podaje do 
wiadomości, że Sąd Okręgowy w Warszawie 
w Wydziale II Handlowym decyzją z dnia 28 
stycznia 1929 r., postanowił zarządzie otwar­
cie postępowania układowego.

Stosownie do art. 40 Rozporządzenia 
Prezydenta z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. 
Ust Nr. 3 28, P°z- 20) w porozumieniu z Sę- 
A ’ Komisarzem wyznaczone zostały nastę 

9 marca 16 marca, 23 marca i 26 marca 19-9 
roku Sprawdzenie odbywać sic . będzie> w 
Ł lizany P-y ul- ^lwe^T wvż^le™i- 
W Warszawie we wskazanych wy j 
nach o godzinie 12-ej w południe. Na zasa

dzie art. 41 powołanego Rozporządzenia lista 
sprawdzonych wierzycieli zostanie wyłożona 
w Wydziale Handlowym {Sekcja Upadłościo­
wa} Sądu Okręgowego w Warszawie w dniu 
4 kwietnia-1929 roku.

Od daty wyłożenia listy, osoby inlereso- 
v.rane mogą zaskarżyć w terminie siedmio­
dniowym postanowienia Nadzorcy Sądowego 
co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia 
na listę do Sędziego Komisarza, który spór 
ostatecznie rozstrzyga, 2491-g

Nadzorca Sądowy:
(__) Kazimierz Hartman, adwokat.

Bank Polski — akcje 
n/Tow. w depo­
zycie ................... •

Rk. Akcji złożonych 
tytułem kaucji .____^2___________ 60.00

_5.568.190,70 5.568.190,70

S3338ka

Sprostowanie. 
----- o------

Ogłoszony w Nr, 23 „Monitora Polskia- 
go“ z dnia 28.1 r. b. bilans brutto Tow. Akc. 
Fr. Karpiński w Warszawie, sporządzony zo­
stał nic na dzień 30 czerwca 1928 r., rjak 
mylnie wydrukowano, a na dzień 1 lipca 
1928 r, 249i-g



8 MOmiOR polski.

BRUTTO BILANS
na dzień 1 llpca 1928 r.

W i M tein JM”
Sp. Akc.

w Warszawie
nrzerachowanv w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia

— Dnia 14lutego.

Nadzwyczajne Walne Zebranie -Akcjonarju- ' 

szy, Tow, Akc. „Drukarnia Poznańska".

Niniejszem zawiadamiamy P. T. Akcjo-, 
narjuszy Tow, Akc. „Drukarnia Poznańska", 
że w dniu 9 marca 1929 r. odbędzie się Nad­
zwyczajne Walkę Zebranie Tow. Akc, „Dru­
karnia Poznańska", z następującym porząd­
kiem obrad:

_______________, ________ Ńr, 37.

1) Sprawozdanie Zarządu.
2) Uzupełnienie wyboru ezłonków Radv 

Nadzorczej, “
3) Podwyższenie kapitału akcyjnego „ 

dalsze 150.000 zł. ... . 80 0
4) Wolne głosy, .

Tow. Akc. „Drukarnia Poznańska", 
(—) Jerzy. Stani, (—) Edmund Straućb

2483-k . . ‘ ż

SpółKa AKcyjna „CERATA” w Warszawie.
BILANS BRUTTO na dzień 1 lipca .1928 r.

22 marca 1928 r. (Dz.
zatwierdzony przez Nadzwyczajne W 

dnia 12 grud

AKTYWA. zlol°
Kasa ................................................. 17-255.12

Fabryka (Kasa fabryki) ................. 18.614,05
............................................. S

Akcje Banku Polskiego................  15.500,00
Maszyny i urządzenie:
1) przedmioty nabyte 

przed 30/9 1925 .. 62.466,21
2) przedmioty nabyte

po 30/9 1925 .. 48.683,27
111.149,48

3) różnica (nadwyżka) 
powstała z przera- 
chowania po 1,72 
sumy zl. 62.466,21 44.975.67 156.125,15

Nieruchomości:
1) nabyte przed 30 /9

1925 . .................. 111.751,45
2) różnica (nadwyżka)

powstała z przeru» 
chowania po 1,72 
sumy zl. 111.751.45 80.461,04 192.212,49

Ruchomości:
1) przedmioty nabyte

przed 30/9 1925 .. 4.075,52
2) przedmioty nabyte

po 30/9 1925 ... . 9.075,50
13.151,02

3) różnica (nntl v. \ żka)
powstała z przera- 
chowania po 1,7'2
sumy zł. 4075,52 2.934^37 16.085,39

Koszty handlowe.....................      28.211,89

Surowce ........................  961.014,37
Procenty i prowizje 29.566,34
Fabrykacja ................. »••••••••• 82.931,56
Pensje ...................i....................... 55.930,00
Podatki ............................................ 48.948,12

Wydalli na auto ................  1.983.45

Protestowane weskle..........    9.630,93

U. Rz. P. Nr 38) i
alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
na 1928 r.

PASYWA. Złote
Kapitel zakładowy:

1)   45O.OOO.I'
2) przelewa się z 

rachunku róż­
nic przcrach. 
brutto bilansu 
nadz. 1.7.1928 120.000,00 570.000,00

Kapitał zapasowy:
1)   17.850,50
2) przelewa się z 

rachunku różnic 
przcrach. brutto 
bilansu na dz.
1.7.1928 575,11 18.425,61

Kapitał zapasowy specjalny ......... 1.159,27
Kapitał amortyzacyjny:

1)   28.482,55
2) przelewa się z 

rachunku różnie 
przcrach. brut­
to bilansuHiu dz.
1.7. 1928 ... 7.795,97 36.278,52

Dług hipoteczny............................. • 27.000,00
Dywidenda niepodniesiona..........  4,86
Rezerwa podatku dochodowego .. 2,782.20
Dywidenda za 1927 rok ............. 277,50

Prowizju personelu...................  104,95
Sprzeópż komisowa ........................ 14.793,75
Skład konsygnacyjny w Gdańsku. 4.815,55
Kasa Choivih ................................... 4.056,78
Zakład ubezpieczeń:

od wypadków................................ 159.24
prac, umysł............... ............. .. y 681.60

Polski Bank Przemysłowy ...... Ba,81
Administracja nieruchomości .... 5.351,39
Różnice kursu .................................. 1.617,36
Towary sprzedaż .................... 1.759.542,6$

AKTYWA: Żł. „

nieprzerachowany przerachowdny
Nieruchomości ‘, 762.018.18 1,300.852,93
Maszyny , ,421.844.48 604.919,24
Kasa 28.229.21 28.229.21
Weksle 117.148.45 117.148.45
Banki 122.351.74 122.351.74
Papiery publ, własne 10.875.— 10.875.—
Dłużnicy 131.879.30 131.879.30
Odbiorcy 107.547.14 107.547.14
Udziały 250.000,— 250.000.—
Materjały . 2.869.052,— 2.869.052.—
Koszty produkcji .

i inne 1.188.475.96 1.188.475.96
Dłużnicy wątpliwi 1.— 1.
Zyski i Straty 27.633.30
Różni za depozyty 415.750.— 415.750.—

6.452.805.76 7.147.081.97

PASYWA: , . - / Zł.
nieprzerachowany, przerachowany

Kapitał zakładowy ■ ■ 900.000,— 1.350.000,—
Kapitał zasobowy 157,663.34 270.027.07
Kapitał amortyzac. 248.093.37 380.005.85
Wierzyciele 697.926.65 697,926.65
Dywidenda niepod- /

niesiona 11.244,69: / 11,244,69
Rezerwa na podatki 20.037.25 ' 20.037.25
Sprzedaż 3.874.565.82 3.874.565.82
Pożyczki hipoteczne 126.228.44 126:228.44
Wpłaty dłużników

wątpi. 1.296.20 1,296.20
Depozyty 415.750,— 415.750,-

6.452.805.76 7.147.081.97
254-g

Zapłonę lictesnrv. . Zgubiono książkę wojsko­
wą Zygmunta Żmudy/ Wali- 
ców Nr. 32.

2260-g

Zgubiono książkę .wojsko­
wą i książkę Kasy Chorych ć 
Antoniego Lubaszka, - Gro­
dzieńska 3.

2446-g
Zaginął Dowód Warszaw­

skiego Akc. Tow. Pożyczko­
wego, Oddział I, Przejazd 
Nr. 1, za Nr. Io0925.

2488-g

.Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. 
Warszawa i książkę Kasy 
Chorych, Marjana Gregor-- 
czyka.

2490-g

Zgubiono kontrakt dzier­
żawy polowania we wsi Ili- 
np, pów. Płońskiego, ważny 
do 1.VII 1930 r., na imię Ma­
rjana Zdanowskiego z Rako­
wa, 2332-kg

Zaginął Dowód Warszaw­
skiego Akc. Tow. Pożyczko­
wego,- Oddział I, Przejazd 
Nń 1, za Nr. 205422.

2502-g
Zgubiono kwit1 pi­

sany ’ po żydowsku z podpisem 
Szlamy Joskowicza na dola­
rów 200, złożone przez 
Jankla Gołębia.

..... 2498-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą Linda Stanisława, wyda­
ną przez P. K. U. Warszawa, 

2496-g

Skradziono książkę woj­
skową, wydaną przezP. K. 
U. w Pułtusku, Edmunda Ja­
rosińskiego.

.2340-kg ■

Zaginął Dowod Warszaw­
skiego Akc. Tow.. Pożyczko­
wego, Oddział I, Przejazd 
Ńr. 1, za Nr. 4747.

2500-g Skradziono kartę mobili- . 
zacji i książkę wojskową, Ja- 1 
ńa Liszewskiego, Żelazna 47.

.7 . 7 ' 8393-g
Zgubiono książkę wojsko­

wą ĘIjasza Sameta, Nówi- 
niarska Nr, 2. *

2501-g Zgubiono indeks oraz le- 
gitymację L/ albumu 16200, 
wydane przez Uniwersytet 
Warszawski Edwardowi Ki- 
bortowi. 2497-g

Zgubiono weksle zaprote; 
stowane:

1) Nr. 10375, na zl 150, 
płatny w Małkini 25.1 1929 
roku, wystawcą I. Potasz, na 
zlecenie I. Bartman.
2) Nr. 8506, na zł. 290, 

płatny Łaszczów, 31.12 1928 
roku, wystawca N. Kęsten- 
baum, na zlecenie I. Kowal- 
towski.

3) Nr. 8495, na zł. 1Ó0, 
płatny w Drohobyczu 3.1 
.1929 r., wystawoa, L Bokser, 
na zlecenie E. Garber.

4) Nr. 10581 na zł. 100, 
płatny w Warszawie 30.1 
1929 r;, wystawca- Ab. -For 
sztros, na zlecenie L. Angli- 
ster.

5) Nr. 8906, na zł. 100, 
płatny w Warszawie 25.1 
1929 r., wystawca L Bigus, 
na zlecenie F. Wassermana.

2384-g

Skradziono kartę rejestra-. 
cyjną, Dawida Graffa, Miła 
Nr. 34. 2503-g

23429n 3.116.471,81 3.116.471,81 Zgubiono dowód osobisty, 
wydany przez Starostwo w 
Ciechanowie, książkę stanu 
oficerskiego, wydaną przez 
P. K. U. Ciechanów i pozwo­
lenie na broń, wydane 
przez gminę Krasnółękę, 
Leszka Łeokadjuśza Leźnic- 
kiego.

,. . 2504-g

Zgubiono kartę wojskową 
Moszka Izaka Hartenberga, 
Pańska Nr. 14.

2495-g

Wobec ugody Towarzystw Firma „Im­

port i Eksport Roślin”, Spółka z ogr. odpow, 

w Katowicach, została zlikwidowana.

Dłużna Firma uprasza najpóźniej do dn. 

1-go maja 1929 roku, wnieść zgłoszenia u li­

kwidatora Józefa Hoffmanna w Katowicach, 

ul. Powstańców 45. 2309-kg

Tartaki i Handel Drzewny, Sp. Akc, 
w Lidzbarku.

Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 
1928 roku.

STRATY: Zł.
Podróże 269.95
Podatki 4.155.36
Opał i światło 380.65
Prowizja 6.48
Telefon, telegramy i gazety 465419
Pensje 5,330,—
Utrzymanie biura 285.55
Utrzymanie i reperacja nierucho­

mości 563.41
Utrzymanie taboru 1,400.81
Procenty 1,738.—
Różne  1.737.96

16.333.36
Czysty zysk 1.275 67

17.609.03
ZYSKI: "Zł.

Zysk ze sprzedaży drewna 11.955 76
Zysk ze sprzedaży walorów 89 40
Bocznica i składowisko 353.12
Ruch Tartaku 2.925.15
Komorne i dzierżawy 2.285.60

17.609.03
Tartaki i Handel Drzewny w Warszawie, 

Spółka Akcyjna.
23094-ak

, Zgubiono weksel na 200 zł. 
płatny, przy ul. Śniadeckich 
Nr. 10.— 4, dnia 2 czerwca 
r. b. przez Marję Misiewicz. 

2493-g

Zgubiono' książkę Kasy 
Chorych, oraz kartę zasiłko­
wą Franciszki Kołek, Plac 
3-ch Krzyży 18.

2505-g

Zgubiono kwit od dorożki 
Nr. 824, na imię Jan Kowal­
ski, Młynarska 20 — 77.

2443-g

Skradziono dolarówkę Nr. 
215757, własność Julji Ale­
ksandry Raykowskiej.

2445-g

Zgubiono kwit b. P. K. K. 
P. na imię Dawida Graifa, 
na złożone do depozytu na 
r-ku Nr. 12255 w d. 26.4 1919 
r. rb. 22.100 w 6% Oblig. m. 
Warszawy z 1.7 1917 r.

2099-g

Zarząd Towarzystwa Manufaktury 
Drezdeńskich Tiuli, Koronek i Firanek 

w Warszawie, Spółka Akcyjna, 
niniejszym zaprasza pp. Akcjonarjuszów 

na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, mające 
się odbyć w dniu !9-ym marca r, b. o godzi­
nie 10-ej rano w Pabjanicach, przy ulicy 
Zamkowej Nr. 3.

Porządek obrad obejmuje:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­

zdania. bilansu i rachunku strat i zysków za 
rok 1^28.

2) Upoważnienie Zarządu do czynienia 
niezbędnych wydatków w roku 1929,

3) Wybór członków Zarządu.
4) Wybór członków Komisji Rewizyj­

nej.
5) Wolne wnioski akcjonarjuszów.
Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu 

mają ci Akcjonarjusze, którzy złożą swoje 
akcje, kwity tymczasowe, lub wzamian za nie 
kwity depozytowe, instytucji bankowych w 
biurze Towarzystwa w Warszawie, ul. Gór- 
czewska Nr. 14, najpóźniej na 7 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem.

W razie niezgłoszenia się przewidzianej 
w Statucie Spółki dostatecznej ilości Akcjo- 
narjuszow, Zwyczajne Walne Zgromadypnię 
odbędzie się w drugim terminie, 2 kwietnia 
r. b. o godzinie 10-ej rano, w tymże lokalu 
i z tym samym porządkiem dziennym, a 
uchwały, powzięte na tem Zebraniu, będc 
prawomocne bez względu na ilość reprezen­
towanych akcji, 2448-k

Zgubiono książeczkę na 
samochód, wydaną przez Ko- 
misarjat Rządu w Warsza­
wie za Nr. 22487, na nazwi­
sko Therese Ouin.

2439-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K/ U. 
Ciechanów, Józełówi _Piór- 
kowskiemu.

2385-g
Skradziono 1 obligację 

4% Państwowej Pożyczki 
Prcmjow ej Inwestycyjnej
Seqa f’97 — Nr. 49 wła­
sność Edmunda Ónyszkowa, 
Wilcza 12 m. 14.

2507-g

Zgubiono Dyplom Studjum 
Rolniczego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie, 
na nazwisko Bohdana Dzier- 
dziejewskiego.,

2430-g

Zgubiono maturę, wydaną • 
w roku 1922 Janowi-Pawło­
wi Chechelskiemu przez 
gimnazjum państwowe im. 
Jana Śniadeckiego w Kiel­
cach. 2383-g

Skradziono dowód osobi­
sty i książkę wciskową Ro­
mana Buczkowskiego, ulica 
Leszno 123.
____________ 2489-g

Skradziono książkę woj­
skową. wydaną przez P. K. 
U. Radom. Józeia Wieteska, 
Tarchoijińska 3.
___________2410-g

Zgubiono książkę inwalid2" 
ką Aleksandra' Smyka, ulica 
Piotra Skargi 28 — 6.

■ • • 2389-g
OGŁOSZENIE,

Firma „AGO“, Handel i Eksport Węgla, Sp.
z ogr. odpow., Katowice, ul. Dyrekcyjna 4, 

znajduje się w likwidacji.
Wierzycieli Spółki wzywa się niniejszym 

zgłaszać swoje prelensje w niżej wymienio­
nej Spółce:

„Ago", Handel i Eksport Węgla, Sp. 
z ogr. odpow., Katowice, ul. Dvrek- 
cyjna 4, w likwidatorze. Likwidator: 
Gerhard Crundey, Katowice, ul. Dy­

rekcyjna Nr. 4.
2308-kg

Zgubiono książkę wojsko­
wą Molka Wesołego, Ciepła 
Nr. 1.9 mieszk. 15.

2508-g
Zgubiono książkę meldun­

kową domu ulica Spokojna 
Nr. 20 2309-B. Rządca domu: 
Alfred Stentzel.

2411-g

Samolewicz Stanisław
Piotr, nauczyciel w Dąbro­
wie k. Grodna, zgubił legity 
mację nauczycielską, wydaną 
przez Kuratorjum Szkolne 
Białostockie.

2339-kg

Skradziono książkę woj­
skową Bolesława Ryszarda 
Koronowskiego, Lubeckiego 
Nr. 11. 2412-g

Sk-adziono rower z Nr. 
37^6 cózefa Maciejewskie­
go. 2509-g

Zaginęły dokumenty nau­
czycielskie Heleny Jaskow- 
skiej: przeniesienia do szkół 
powszechnych Nr. 64, Nr. 

' 116 i urlop roczny.
2506-g

Skradziono pozwolenie na 
broń, wydane przez Staro­
stwo Warszawskie Józefa 
Grabarka z gm. Ożarów.

2510-g

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 22.


